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6 DYPLOMATÓW US OPUŚCIŁO IRAN
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POGODA
Dzisiaj — male opady śniegu, 

temp. 20 stopni F (—6 C), wiatry 
pln.-wsch. o sile 10 do 20 mil 
(16 do 32 km) na godzinę.

Jutro — pochmurnie, przewi­
dywane opady śniegu, temp. 20 
stopni F (—6C).

Wschód słońca o godzinie 7:05 
rano, zachód o godz. 5:05 wiecz.

Bzicnnik Zmiązkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 30 stycz­

nia — Martyny, Hiacynty, 
Macieja.

Jutro czwartek, 31 stycz­
nia, Jana Boski, Ludwika, 
Marceliny.

Pojutrze piątek, 1 lutego 
— Ignacego, Brygidy.
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F. Annunzio Broiu Jasnej Góry
Prezydent Bani-Sadr 
Chee Jednego Rządu
Teheran (UPI) — Abolhassan Bani- 

Sadr, pierwszy prezydent irańskiej 
Republiki Islamskiej, odciął się od ja­
kichkolwiek powiązań z “rewolucjoni­
stami,” którzy więżą 50 zakładników 
amerykańskich i przypisują sobie 
atrybuty władzy.

“Jeżeli Iran ma mieć dwa rządy, 
dla przykładu — jeden rząd studen­
tów, a drugi Rady Rewolucyjnej — 
to taki układ jest nie do przyjęcia” — 
powiedział Bani-Sadr dziennikarzom.

W czasie kampanii przedwyborczej, 
Bani-Sadr, ekonomista wykształcony 
we Francji, zapewniał, że sprawa 
zakładników jest “najważniejszym 
problemem,” który on — po wyborze 
— będzie się starał rozwiązać “możli­
wie jak najrychlej.”

Nowa Farsa 
Sądowa 

w Warszawie
Londyn (DP) — Warszawski Sąd 

Apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 
pierwszej instancji skazujący trzech 
działaczy wolnościowej organizacji 
Ruch Obrony Praw Człowieka i Oby­
watela za zniewagę narodu polskiego, 
łagodząc jednocześnie wyrok czwar­
tego działacza. “Przestępstwo” wszy­
stkich czterech miało polegać na 
stwierdzeniu, że Polska nie jest obec­
nie państwem niepodległym.

Sprawę sądził sędzia Kryże. Roz­
prawa toczyła się od 10 rano do 8:30 
wieczorem. Sędzia, który jest synem 
znanego sądownika z okresu stalinow­
skiego nie dbał o zachowanie choćby 
pozorów bezstronności i w swych 
oświadczeniach popierał prokuraturę. 
Niemniej pozwolił się wypowiedzieć 
oskarżonym, którzy nie przeczyli, że 
w swych publicznych wypowiedziach 
w czasie listopadowych demonstracji 
w Warszawie mówili o tym, że PRL 
nie jest ani wolną ani podległą.

Apelacje swe oparli oskarżeni na 
tym, że taki jest ich osobisty pogląd 
i wolno im było dać mu wyraz. Żadnej 
intencji zniesławienia narodu pol­
skiego nie mieli.

Oskarżonych bronili adwokaci Gra­
biński, Szczuka i Olszewski. Bez trudu 
przeprowadzili dowód, że jeden ze 
świadków funkcjonariuszy UB — 
Sikora złożył na rozprawie fałszywe 
zeznania.

Adwokaci przeciwstawili Sikorze 
świadka Kazimierza Janusza, który 
stwierdził, że Sikora, który zezna­
wał o treści przemówień na Placu 
Zwycięstwa 11 listopada ub. roku nie 
mógł tam być obecny w czasie 
wiecu, bo przeprowadzał wtedy re­
wizję w jego mieszkaniu.

Sąd zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji w części dotyczącej oskar­
żonych Andrzeja Czumy, który był 
skazany na 3 miesiące więzienia, 
Józefa Jankowskiego oraz Broni­
sława Komorowskiego, którzy dostali 
po jednym miesiącu. Karę skazanego 
na 3 miesiące więzienia Wojciecha * 
Ziembińskiego sąd zmniejszył do 
6 tygodni, motywując to tym, że do­
tychczas nie był on karany.

W zeszłym tygodniu Wojciech Ziem­
biński wystosował do Rady Państwa 
list otwarty w którym domaga się 
odroczenia wyznaczonych na marzec 
tak zwanych wyborów do Sejmu, aby 
umożliwić zmiany obowiązujących 
przepisów prawnych w celu ułatwie­
nia opozycji swobodnego politycznego 
działania.

OPEC i Złoto
Londyn. (UPI) — Wiadomość o pod­

wyższeniu o $2.00 na baryłce ceny 
ropy naftowej przez kilka państw 
OPEC spowodowało zwyżkę ceny zło­
ta, dochodząca do $86 na uncji, i 
spadek kursu dolara.

W Listach 
Do Dygnitarzy 
Reżymowych 
Sprzeczne Doniesienia 
Na Temat Rozmów 
z Władzami PRL

Washington-Londyn (DP-KW) — 
Kongresman Frank Annuzio, nie­
strudzony obrońca spraw polskich, 
wystosował pisma do Gierka, Ja­
błońskiego, Jaroszewicza i Wojtasz­
ka, wyrażające “głęboką troskę Ame­
rykanów polskiego pochodzenia za­
mieszkałych w jego okręgu wybor­
czym, jaką budzi budowa w bezpo­
średniej bliskości klasztoru Jasno­
górskiego autostrady, która zniszczy 
piękno otoczenia Jasnej Góry i naru­
szy historyczny charakter klasztoru, 
a — co najbardziej ubolewania godne 
— utrudni dostęp pielgrzymów z Pol­
ski i z zagranicy.”

Sprawą tą zainteresowali się rów­
nież kongresmani C. Zabłocki, L. 
Nedzi i D. Rostenkowski.

Poza listem kongresmana Annun- 
t.Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izby Poparły 
Bojkot 

Olimpiady
Washington. (UPI) — Obydwie 

Izby Kongresu przytłaczającą prze­
wagą głosów zaaprobowały rezolucję 
wzywającą do bojkotu Olimpiady let­
niej w Moskwie, a mayorowie i gu­
bernatorzy z całej Ameryki przysy­
łają oferty urządzenia igrzysk w ich 
miastach czy też stanach.

Mayor Nowego Orleanu, Ernest Mo­
rtal powiedział prez. Carterowi, że 
jego miasto gotowe jest na przyję­
cie części zawodów.

Louisiana gotowa jest na przyjęcie 
wszystkich dyscyplin, rozgrywają­
cych się w halach sportowych.

Mayor Filadelfii, William J. Green 
mayor Dallas, Bob Folson oraz mayor 
Fort Worth, Texas, w listach do Ko­
mitetu Olimpijskiego US wyrazili 
chęć na urządznie igrzysk.

Gubernator New Jersey, Brendan 
Byme zaproponował przeniesienie ca­
łej Olimpiady na tereny metropolii 
New Jersey — New York, a guber­
nator Rhode Island powiedział, że 
chętnie urządzi zawody jachtowe w 
Newport.

Zarówno do komitetu jak i do rzą­
du napływa coraz więcej ofert z róż­
nych stron Ameryki.

Rezolucje obu Izb różnią się nie­
co.

Podczas kiedy Izba Niższa głosowa­
ła za bojkotem w przypadku nie wy­
cofania się Sowietów z Afganistanu, 
Senat głosował za bojkotem bez wzglę­
du na to, co Sowiety postanowią.

Sen. Edward Kennedy, który po­
czątkowo był przeciwny rezolucji, 
później wraz z rosnącym poparciem 
dla decyzji prezydenta powiedział, że 
poprze wezwanie, które “może mieć 
charakter symbolu”.

Wczoraj jednak nie wziął udziału 
w głosowaniu, zajęty konferencją pra­
sową.

Racjonowanie Wymaga 
Kosztów i Czasu

Washington. (UPI) — Wprowadze­
nie programu obowiązkowego racjo- 
nowania benzyny na terenie całego 
kraju kosztowałoby rząd około $2 mi­
liardów rocznie i wymagałoby od sied­
miu do 21 miesięcy czasu na prze­
prowadzenie niezbędnych obliczeń, 
pomiarów, wydrukowanie kuponów 
na paliwo i opracowanie przepisów, 
dzięki którym udałoby się zapobiec 
nadużyciom.

GDAŃSK. — Kościół Mariacki
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Ghotbzadek 
Potępia 

Rząd Kanady
Teheran. (UPI) — Irański minister 

spraw zagranicznych Sadeg Ghotb­
zadek w ostrych słowach potępił rząd 
kanadyjski za “przemycenie” z Iranu 
6 dyplomatów amerykańskich.

Akcję Kanadyjczyków nazwał Ghotb­
zadek pogwałceniem prawa między­
narodowego, zdradzeniem Iranu i do­
puszczeniem się brutalnej działalno­
ści szpiegowskiej”.

W czasie pośpiesznie zwołanej kon­
ferencji prasowej kierownik irańskiej 
polityki zagranicznej powiedział, że 
‘na szczęście, akcja kanadyjska 
usprawiedliwia zatrzymanie przez 
nas zakładników w ambasadzie ame­
rykańskiej” i w tonie pogróżki dodał, 
że obecnie Kanada “będzie odpowie­
dzialną” za los tych zakładników, 
którzy “mogą ponieść konsekwencje” 
tej kanadyjskiej akcji.

• Ghotbzadek stracił całkowicie 
układność dyplomatyczną i mówił o 
Kanadzie z nieukrywaną irytacją. 
Wzorem Breżniewa, który akcję pre­
zydenta Cartera w odniesieniu do Ira­
nu i Afganistanu zalicza do katego­
rii manewrów przedwyborczych, Ghotb­
zadek stwierdził, że premier kanadyj­
ski Joe Clark, zagrożony przez Pierre 
Trudeau, wywiezienie zakładników 
zdecydował dla" zjednania i kokieto­
wania wyborców.

Wreszczie Ghotbzadek z całym 
cynizmem orzekł, że wydanie zakła­
dnikom amerykańskim kanadyjskich 
paszportów zagranicznych stanowi 
“oczywiste pogwałcenie” konwencji 
wiedeńskiej z 1970 roku, zapominając 
“wygodnie”, że ta sama konwencja 
broni zakładników amerykańskich, wię­
zionych przez motłoch irański.

Morderstwo 
Najczęstszym 

Powodem Śmierci
Nowy York (UPI) — Obywatelska 

komisja do badań przestępczości 
utrzymuje, że najczęstszym powodem 
śmierci wśród mężczyzn w wieku 15- 
44 lata jest morderstwo.

Największe niebezpieczeństwo gro­
zi czarnym mężczyznom zamieszku­
jącym Nowy York. Co dwudziesty 
Nowojorczyk-Murzyn zginie od kuli 
powiada komisja, ubolewając na 
wzrostem przestępczości w tym mie­
ście. W ub. roku w Nowym Yorku 
zabito 1,747 osób.

Saudyjskim Wzorem
Abu Dhabi. (UPI) — Wzorem Ara­

bii Saudyjskiej — Zjednoczone Emi­
raty Arabskie, Quatar, Kuwejt i 
Irak również podniosły cenę ropy naf­
towej o $2.00 na baryłce. Podwyżka 
obowiązuje wstecz od dnia 1 stycz­
nia br.

Moskwa Obudziła 
Świat Islamski

Islamabad (UPI) — Przewodniczą­
cy konferencji islamskiej w Islama­
badzie Agha Shahi stwierdził, że 
Związek Sowiecki, dokonywując na­
paści na Afganistan, zbudził świat 
damski i stworzył wrogie do siebie 
nastawienie. W rozmowie z dzienni­
karzami Shahi przyznał, że nie ocze­
kiwał tak bardzo wrogich ataków na 
Sowiety ze strony uczestników konfe­
rencji.

Wprawdzie sowiecka agencja Tass 
twierdzi, że w Islamabadzie Amery­
kanie zastosowali politykę “wykręca­
nia rąk,” ale uczestnicy konferencji 
są zupełnie innego zdania.

Delegat Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich stwierdził wprost, że w 
czasie konferencji nastąpiła zmiana 
w nastawieniu świata muzułmań­
skiego do supermocarstw.

“Stany Zjednoczone zyskały więk­
sze wpływy, niż Związek Sowiecki. To 
jest jasne, jak słońce” — powiedział 
ów delegat.

Tę zmianę nastawienia dyplomacja 
amerykańska będzie starała się 
umocnić. Specjalny wysłannik prezy­
denta Cartera już udał się do Indii, 
a jutro odlatuje do Pakistanu prezy­
dencki doradca d/s bezpieczeństwa 
kraju dr Zbigniew Brzeziński.

O Pomoc 
Dla Nikaragui

Managua. (ST) — Zastępca sekre­
tarza stanu do spraw wewnątrz-ame- 
rykańskich, William G. Bowdler, od­
bywający objazd po krajach Amery­
ki Centralnej powiedział, że prez. Car­
ter zwróci się do Kongresu o udzie­
lenie Nikaragui pomocy w wysoko­
ści $75 milionów.

Nowy rząd Nikaragui powstał po 
usunięciu prezydenta Anastasio So- 
mozy przez lewicowy Krajowy Front 
Wyzwolenia Sandinista.

Nikaragua otrzymała zapewnienia 
kilku krajów o przyjściu jej z pomo­
cą w odbudowie.

Ambasador US w Managui, Lau­
rence Pezzullo powiedział, że przybę­
dzie do Washingtonu, aby poprzeć 
propozycję.

Proces Zawieszony
Atlanta. (UPI) — Postępowanie są­

dowe przeciwko byłemu dyrektorowi 
budżetu, Bertowi Lance zostało chwi­
lowo odłożone ze względu na śmierć 
jego ojca, zasłużonego pedagoga, swo­
jego czasu prezydenta Young Harris 
College w północnej Georgii i super- 
intendenta szkół w Waynesboro i Cal­
houn, który zajmował również wiele 
innych odpowiedzialnych stanowisk.

Nie ujawniono przyczyny śmierci 
94-letniego Thomasa Jacksona Lance.

Jego pogrzeb odbył się wczoraj.

Tytuł Pani Byrne
Pierre Levecque, komentator 

polityczny “La Presse” z Quebec 
City, nazwał panią Jane Byrne 
“Indirą Gandhi w polityce chica- 
goskiej”.

Levecque zasłużył sobie na uzna­
nie pani mayor i na specjalny 
medal: jeszcze przed zeszłoroczny­
mi prawyborami przepowiedział 
jej zwycięstwo.

“Może Dojść 
Do Konfrontacji 

Militarnej”
Washington. (ST) — Gen. David 

C. Jones, szef sztabu generalnego, 
ostrzegł Kongres, że możliwość mili­
tarnej konfrontacji między US a 
ZSRR poważnie wzrośnie w ciągu 
następnych 5 lat.

Gen. Jones i sekretarz Depart.. 
Obrony, Harold Brown przedstawili 
wczoraj sytuację zbrojeniową Stanów 
i ostrzegli, że znaczenie US jako 
światowego supermocarstwa będzie 
zależało od ich zdolności mobiliza­
cyjnych i możliwości szybkiego roz­
winięcia sił w odległych rejonach świa­
ta.

Brown powiedział komitetowi kon­
gresowemu, że ostatnia akcja ZSRR 
w Afganistanie jest wyraźną zapo­
wiedzią tego, że kraj ten zamierza 
użyć swe siły w państwach nie na­
leżących do bloku sowieckiego.

Obydwaj wyrazili opinię, że następ­
nym celem ZSRR będzie najprawdo­
podobniej bogata w ropę naftową Za­
toka Perska.

Roczny raport militarny sekr. 
Browna zawierał wiadomości na te­
mat stanu zbrojeniowego ZSRR.

Sowiety pracują nad usprawnieniem 
myśliwców z radarami zdolnymi do 
wykrywania i przejmowania naziem­
nych rakiet samosterujących oraz 
bombowców amerykańskich B-52.

Większość — jeśli nie wszystkie — 
naziemne rakiety sił ZSRR utrzymy­
wane są w stanie pogotowia, podczas 
kiedy w latach poprzednich tylko nie­
wielki ich procent był przygotowany 
do podjęcia szybkiej akcji.

Sowieckie bombowce 370, włączając 
w to tzw. “backfires” stanowią dla 
okrętów US znacznie większe zagro­
żenie niż armada atakujących łodzi 
podwodnych.

Biuro Budżetowe 
Zapowiada Wzrost 
Bezrobocia Do 8%

Washington. (UPI) — Biuro budże­
towe Kongresu przewiduje, że bezro­
bocie może dojść w tym roku do 
7.8% i osiągnąć 8% pod koniec przy­
szłego roku.

Przewidywania te różnią się od prze­
widywań ekonomistów rządowych, 
którzy uważają, że bezrobocie doj­
dzie do 7.5% w roku bieżącym i spa- 
dnie do 7.3% w 1981.

Biuro kongresowe zakłada, że ogra­
niczenia kredytowe doprowadzą do 
dalszego spadku sprzedaży samocho­
dów i domów, co z kolei pozbawi 
pracy wielu osób znajdujących za­
trudnienie w charakterze sprzedaw­
ców.

Spodziewany jest .natomiast wzrost 
eksportu. -

Podobnie jak ekonomiści rządowi, 
biuro kongresowe przewiduje umiar­
kowaną recesję w 1980 r i częściowe, 
choć słabe, wzmocnienie gospodarki 
w roku następnym.

Ceny na żywność i paliwo nadal 
będą wzrastały.

Specjaliści biura uważają, że w dru­
giej połowie 1980 r. dojdzie do nie­
wielkiego spadku kosztów utrzymania 
mieszkań i cen na nowe domy oraz 
wzrostu inwestycji biznesowych.

Na przewidywaniach biura budżeto­
wego Kongresu ustawodawcy opiera­
ją się w podejmowaniu decyzji i ustaw 
dotyczących budżetu federalnego.

Dzięki Pomocy 
Ambasady 
Kanadyjskiej
Kanada Zamknęła
Swoją Placówkę
w Teheranie
Washington. (UPI) — Wczoraj 

świat obiegła wiadomość o ucieczce 
6 dyplomatów amerykańskich z Ira­
nu.

Cała akcja została przeprowadzona 
z powodzeniem w poniedziałek.

Dyplomaci zostali przewiezieni do 
Frankfurtu, gdzie przed przyjazdem 
do Stanów przejdą dokładne badania 
lekarskie.

Zaopatrzeni w fałszywe dokumenty, 
udając personel ambasady kandayj- 
skiej, Amerykanie wsiedli na pokład 
samolotu wraz z innymi pracownika­
mi kanadyjskimi.

Akcja była możliwa do przeprowa­
dzenia dzięki temu, że Kanada wy­
raziła poprzednio potępienie dla po­
stępowania Irańczyków i zapowie­
działa zamknięcie swojej ambasady 
w proteście przeciwko utrzymywaniu 
zakładników amerykańskich.

Mimo, że dokładnych szczegółów 
nie podano, wiadomo, że Amerykanie 
zwrócili się do Kanadyjczyków z pro­
śbą o pomoc wkrótce po opanowaniu 
ambasady amerykańskiej przez “stu- 
dentów-rewolucjonistów”.

Przyjęto ich i powierzono normal­
ne zajęcia związane z pracą amba­
sady kanadyjskiej.

Wraz z pogarszaniem się sytuacji 
i niemożliwością odbicia zakładni- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSRR: Powstańcy 
Afgańscy 

Zadają Ciosy
Kabul (UPI) — Radio Moskwa po 

raz pierwszy przyznało, że powstańcy 
afgańscy, szczególnie w prowincjach 
wschodnich, walczą nieustępliwie, za­
dają straty i paraliżują ruch wojsk 
sowieckich.

Ataki powstańcze przybierają na 
sile, powstańcy zyskują coraz więk­
sze poparcie społeczeństwa, prze­
ciwko okupantowi sowieckiemu wy­
stępują przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych.

Ten sam temat podjęła partyjna 
“Prawda”, która stwierdza, że po­
wstańcy “wysadzają w powietrze mo- 
ty, przecinają połączenia komuni­
kacyjne, zabijają ludzi”.

“Rzecz jasna, że w takiej sytuacji 
armia afgańska musi być w stanie 
pogotowia. Pewne jednostki tej armii 
walczą z bandytami, którym niekiedy 
udaje się opanować takie czy inne 
miejsca lub walczyć na drogach” — 
informuje “Prawda”.

Wiadomo wprawdzie, że Kabul i 
wszystkie główne szlaki komunikacyj­
ne są w pełni kontrolowane przez 
sowieckich okupantów, ale w rękach 
powstańców są takie ośrodki prowin­
cjonalne, jak Faized i Kunduz, a 
Jalalabad jest przez powstańców 
otoczony.

W Kabulu wprawdzie panuje po­
zorny spokój, ale coraz częściej żoł­
nierze sowieccy padają od kul ukry­
tych strzelców i to w dzielnicach nie­
zbyt oddalonych od centrum.

Potwierdzają się też wiadomości, 
że na górskich drogach powstańcy 
unieruchamiają konwoje nieprzyja­
cielski, powodując obsuwanie się lawin 
skalnych i śnieżnych.

Colorado Pokryte Śniegiem
(UPI) — Wczoraj przez wiele rejo­

nów Colorado przeszły potężne burze 
śnieżne, pozostawiając 19-calową war­
stwę śniegu.

Ostre wiatry przenoszą śnieg dopro­
wadzając do powstawania olbrzymich 
zasp.

Biuro meteorologiczne wydało ostrze­
żenie dla kierowców.
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Bezrobocie i Trudności 
Finansowe Stanu Michigan
Detroit. (Dz. Pol.)—Stan Michigan 

został najbardziej dotknięty bezrobo­
ciem, które przekroczyło tutaj 8.5 
proc, w skali krajowej.

Powodem takiego stanu rzeczy są 
zwolnienia pracowników firm samo­
chodowych, które wstrzymały pro­
dukcję ze względu na niską sprzedaż.

Dziennie w Michigan wypłaca się 
$4.4 miliona w charakterze rekom­
pensaty dla bezrobotnych. Sytuacja 
ta doprowadziła do niemal całkowi­
tego wyczerpania funduszy przezna­
czonych na ten cel.

Dlatego też gubernator William G. 
Milliken zwrócił się do Departamentu 
Pracy o udzielenie stanowi pożyczki 
w wysokości $260 milionów, pozwala­

jącej na dalsze wypłaty, w ciągu 
najbliższych trzech miesięcy, od 1 
lutego do 30 kwietnia.

Jeśli po tym okresie czasu stan 
nadal będzie zmuszony do wypłacenia 
zasiłków w dotychczasowej ilości, 
wówczas będzie miał prawo do za­
ciągnięcia drugiej pożyczki. Pożyczki 
na takie cele nie są oprocentowane.

Władze Michigan przypuszczają, że 
zgoda sekretarza Dept. Pracy na 
udzielenie jej, nadejdzie pod koniec 
bieżącego miesiąca.

W latach recesji 1974-75, która naj­
bardziej dotknęła przemysł samocho­
dowy, a więc i siłą rzeczy stan Michi­
gan, gubernator Milliken zaciągnął 
podobną pożyczkę.

Inwazja Piosenki i Humoru
— Panie Kortyko, wybierasz się pan 

na tego Refrenistana?
— Na co?
— No, na tę nową rewię Ref-Rena 

czyli inwazję humoru!
— A kto występuje?
— Wszyscy!
Co znaczy wszyscy? Przecież Ko- 

perkiewicz nie występuje!
— Jaki Koperkiewicz?
— Ten co ma skład z wędlinami na 

Halsted!
— Koperkiewicz jest wędliniarz a 

ja mówię o artystach!
— To niech pan powie: wszyscy 

artyści!
— To się samo przez się rozumie!
— Znaczy personalnie kto?
— Kossakowski, Jerke, Wicik....
— Ten rudy?

Już w Przyszłą Sobotę 
Bal Związku Lekarzy

Dr Teresa Migielska

Już w przyszłą sobotę, 9 lutego 
odbędzie się w pięknej sali hotelu 
Ambasador, 1300 N. State, jedna z 
najbardziej okazałych imprez karna­
wału, Bal Związku Lekarzy Polskich.

Do tańca gra niezawodny zespół 
Davida Romaine, jedna z najlepszych 
orkiestr tanecznych w mieście. Ro­
maine jest nie tylko kierownikiem 
zespołu muzycznego, lecz jednocze­
śnie znanym skrzypkiem-wirtuozem, 
który uświetnia swymi występami 
program balu.

Bal jest kontynuacją tradycji balów 
medyków. Tradycji pielęgnowanej 
pieczołowicie przed wojną.

Należy pośpieszyć się z rezerwacja­
mi. W sprawie rezerwacji i informa­
cji można telefonować pod numery: 
237-2518 i 677-9685.

Komitet z prezesem Związku Leka­
rzy Polskich, dr Władysławem Cebul­
skim, serdecznie zapraszają na tę 
najbardziej reprezentacyjną imprezę 
karnawału.

YAYAWÓYMWA
Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki 
załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu 
24 Godziny 622-9121 

Mówimy Po Polsku 

— Wicik wcale nie jest rudy tylko 
brunet!

— To on tak mówi a ja wiem z 
miarodajnego źródła!

— Panie, przecież widać, że ma 
włosy czarne!

— A pomalować nie można? Tak 
samo Ref-Ren.

— CoRef-Ren?
— Też rudy!...
— Chyba szpakowaty!
— Z wierzchu ale pod spodem rudy! 

. . . Wszyscy oni się malują. Jedna 
Oleńska, co się nie maluje i stale 
jest naturalną brunetką!

— Oleńska brunetką? . . . Panu 
się pomyliło z Mroczkowską!

— Z tą chudą?
— Mroczkowska jest przerastała!
— Przerastała jest Silvan a Mrocz­

kowska, to jest ta, co u Pucińskiej 
grała “Wesołą wdówkę za wsią’’! Pan 
mnie nie będzie mówił, bo ja ich 
wszystkich znam na pamięć!

— W takim razie załóżmy się o 10 
dolarów, że pan się myli!

— A jak sprawdzimy?
— Pójdziemy na przedstawienie 

3-go albo 10-go lutego na Trójcowie.
— Wiem, tam, gdzie ma być Cen­

trum Kopernikowskie, gdzie teraz 
grają Krzyżaków!

— Trójcowo jest na Division!
— Wiem — boczna z Hoynej!
Panie Korytko, co pan za bzdury 

wygaduje!? Jak dawno pan jest w 
Chicago?

— Od wczoraj.
♦ ♦ *

Taką rozmowę prowadziło dwóch 
panów, którzy w nowej rewii Teatru 
Ref-Rena będą uprawiali wspólny 
“JOGGING.”

Castrowie 
Postrzelali Się?

Prasa w Wenezueli doniosła, że 
przed 12 dniami doszło do strzelaniny 
pomiędzy prem. kubańskim Fidel 
Castro a jego bratem Raulem, min. 
obrony. W czasie strzelaniny miał 
zginąć jeden z adiutantów prem. San­
chez. Pogrzeb Sancheza odbył się 10 
dni temu. Ogłoszono wówczas, że 
zmarł on po długiej chorobie. Koła 
dyplomatyczne w Hawanie sceptycz­
nie odnoszą się do wiadomości prasy 
wenezuelskiej.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa ma&5 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, $2.95, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.95 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 • Tel. 254-8386

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca o|k>wicść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk' i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzec.-y i bez naciągania faktów 
opisuje najpieiw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDA/ OBECNIE $ Q flfl 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, III. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Nagroda Służby Cywilnej

" 11

Nowa nagroda Służby Cywilnej, honorująca dwóch kon- 
gresmanów, Edwarda Derwińskiego (R) z Illinois i Morrisa 
Udall (D) z Arizona, została po raz pierwszy przyznana National 
Aeronautics and Space Administration (NASA) za doskonałe 
wprowadzenie reform Służby Cywilnej. Obaj kongresmani po­
łożyli wielkie zasługi w przeprowadzeniu Civil Service Reform 
Act, 1978.

Ceremonia wręczenia nagrody odbyła się 24 stycznia w 
siedzibie U.S. Office Mangement. Na zdjęciu (od prawej) — 
kongr. Derwiński, kongr. Udali i przyjmujący nagrodę Allan 
Lovelace, zastępca Administratora NASA.

Kampania na “Wielką Skalę” 
Traci Rozmach

Washington (UPI) — Kampania 
przedwyborcza sen. Kennedy, zakro­
jona początkową na wielką skalę 
zaczyna tracić rozmach, czego przy­
czyną jest coraz dotkliwiej odczuwa­
ny brak funduszy, co wyraziło się 
w zmniejszeniu personelu, zreduko­
waniu planów podróżnych oraz spadku 
napływu nowych zwolenników.

W listopadzie, doradcy Kennedy’ego 
wynajęli w Washingtonie olbrzymie 
pomieszczenie wystawowe na główną 
kwaterę kampanijną, zatrudnili dobrze 
płatny personel i zakontraktowali 
Boeinga 727 dla przewożenia, do 
różnych części kraju, senatora, jego 
pomocników i dziennikarzy.

Ostatnio kierownictwo musiało zre­
zygnować z części oznak kampanii 
na “wielką skalę”.

Dzieje się tak nie tylko ze względu 
W’ prżegrańą w głosowaniu przed­
wyborczym w Iowa, ale także dlate'go, 
że krytyki Kennedy’ego pod adresem 
prez. Cartera okazały się przed­

wczesne i wypowiedziane w niewła­
ściwym czasie.

Specjaliści przyznają, że senator 
popełnił błąd potępiając szacha Iranu 
a przez to okazując niejako poparcie 
dla “rewolucjonistów” i nie był w sta­
nie rozwiać wątpliwości związanych 
z wypadkiem Chappaquiddick na tyle, 
aby zdobyć zaufanie.

Jeszcze przed “Caucases” w Iowa 
senator zaczął odczuwać spadek po- 
larności.

Kennedy twierdził, że pierwsze 
$3 miliony na kampanię zdobył w 
ciągu 7 tygodni, podczas gdy napraw­
dę sumę tę zbierano przez 11 tygodni. 
Decyzja rezygnacji z Boeinga 727 dla 
zaoszczędzenia $125,000 nastąpiła 
jeszcze przed wyborami w Iowa.

Ilość zwolenników malała a w ostat­
nich dniach senator nie zdobył dla 
siebie żadnego liczącego się w święcie 
politycznym zwolennika.

Sen Abraham Ribicoff i Edmund 
Muskie, uważani za “ludzi Kennedy’­
ego”, zaczęli zwracać się w stronę

g Henryk Sienkiewicz

Pan " •i
| Wołodyjowski |
175 (Ciąg Dalszy)

Wiedzcie, iż człeka hardego nienawidzę, wy tedy, nie sprze­
ciwiając się woli mojej, miasto wasze poddajcie. Chcecieli ze 
mną uporem iść, wszyscy pod mieczem zginiecie, a przeciw 
mnie żaden głos ludzki wznieść się nie ośmieli.”

Namyślano się długo, jaki dać na owo pismo respons — i 
odrzucono niepolityczną radę pana Zagłoby, aby psu ogon 
uciąć i takowy w odpowiedzi odesłać. Wysłano wreszcie 
sprawnego człeka Jurycę, umiejącego dobrze język turecki, z 
listem, który brzmiał, jak następuje:

“Cesarza gniewać nie chcemy, ale i słuchać go nie mamy 
obowiązku, bośmy nie jemu, jeno naszemu panu przysięgali. 
Kamieńca nie damy, gdyż nas przysięga wiąże twierdzy i 
kościołów do śmierci bronić.”

Po tej odpowiedzi rozeszli się oficerowie na mury, z czego 
skorzystał ksiądz biskup Lanckoroński i pan generał podolski, 
i nowy list do sułtana wysłali prosząc go o armistycjum na 
cztery tygodnie. Gdy wieść o tym rozeszła się po bramach, 
począł się huk i trzaskanie szablami.

— A wierę — powtarzał ten i ów — to my tu przy działach 
gorzejem, a tam, za naszymi plecami, listy ślą bez naszej 
wiedzy, chociaż do rady należym!

I po wieczornej “kindii” oficerowie gromadnie udali się do 
pana jenerała mając na swym czele małego rycerza i pana 
Makowieckiego, obydwóch wielce tym, co się stało, strapionych.

— Jakże to? — zawołał stolnik latyczowski — zali już o 
poddaniu myślicie, żeście nowego posła wysłali? Czemu to 
stało się bez naszej wiedzy?

— Zaiste — dodał mały rycerz — skorośmy na radę 
zostali wezwani, bez nas listów słać się nie godzi. O poddaniu 
też mówić nie pozwolim; kto by zaś sobie tego życzył, ten 
niech się z rządu usunie!

To mówiąc, groźnie wąsikami ruszał, bo to był żołnierz 
niezmiernie kamy i z wielką boleścią przychodziło mu odzywać 
się przeciw starszyźnie. Lecz że zaprzysiągł bronić zamku do 
śmierci, sądził, że tak mu mówić należy.

Zmieszał się pan generał podolski i odrzekł:
— Mniemałem, iż to było za ogólnym konsensem.
— Nie masz konsensu! Tu zgorzeć chcemy! — zawołało 

kilkanaście głosów.
Na to jenerał:
— Rad to słyszę, bo i mnie wiara od życia milsza, a 

tchórz mnie nie oblatywał nigdy i nie będzie. Ostańcie, wasz- 
mościowie, na wieczerzę, to łatwie do zgody przyjdziem. ..

Lecz oni pozostać nie chcieli.
— Przy bramach nasze miejsce, nie za stołem! — odparł 

mały rycerz.
Tymczasem nadjechał ksiądz biskup i dowiedziawszy się, 

o co rzecz idzie, zwrócił się zaraz do pana Makowieckiego i do 
małego rycerza.

Kursy Języka Polskiego 
w Park Ridge

Kursy trwające 12 tygodni rozpoczy­
nają się 31go stycznia pod egidą 
MONNACEP (Maine-Oakton-Niles- 
Northfield Adult and Continuing Edu- 
cataion Program).

Dyrektor MONNACEP Aleksander 
Kruzel jest polskiego pochodzenia.

Kurs Pierwszy od 7 do 9 wiecz.— 
p. Gałkowska

Kurs Drugi od 8 do 10 wiecz.— 
p. Gałkowska

W okręgu $24.00
Poza okręgiem $70.53
Telefon: 825-7500

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, 31 stycznia, odbędzie 
się walne zebranie Komitetu Obywa­
telskiego, które będzie miało na celu 
wybór władz na następny dwuletni 
okres pracy Komitetu.

Delegaci organizacji członkow­
skich, po dwóch na każdą organiza­
cję, proszeni są o przybycie o 7:30 
do Domu Placówki 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

Za Zarząd: — A. Kajkowski.

Nagroda Dla Borgesa
Nagrodę literacką im. Miguela Cer- 

vantesa podzielono w tym roku mię­
dzy dwóch pisarzy. Są to Argentyń­
czyk Jorge Luis Borges i hiszpański 
poeta Gerardo Diego. Obaj otrzymali 
te wyróżnienia za “całokształt pracy”.

Jorge Luis Borges z zupełnie niezro­
zumiałych względów nie dostał dotąd 
Nagrody Nobla: jest bezsprzecznie 
największym z żyjących pisarzy świa­
ta, jego dzieła mają w sobie to nie­
uchwytne “coś” co z miejsca daje 
świadomość obcowania z geniuszem. 
Borges ma 80 lat, Diego — 84.

Nagroda im. Cervantesa wynosi po 
5 min peset, tj. $76.000 dla każdego 
z pisarzy. 

Polski Warsztat Naprawy Am

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave., /Ryszard Wieczorek 

"Towing Service"-24 godziny, 227-4600

obozu prez. Cartera.

New Suitdress
Printed Pattern

!--------1 SIZES 8-18

4823

Springs new suitdress is 
polished with contrast... either 
a flash of color or another 
texture. Turn back rever, sashed 
waist, sexy slit-a great look!

Printed Pattern 4823: Misses
Sizes 8. 10. 12. 14, 16. 18 
Size 12 (bust 34) takes 3 3/8 
yds. 45-in; 1 1/8 yds. contrast.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, fops, jackets, pants. 
Plus 51.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
130 SweateivSizes 38 56 $1.50 
132-Quilt Originals......... $1.50

— Zacni ludzie! — rzekł — każden ma w sercu to, co i wy, 
i o poddaniu nikt nie wspominał. Posłałem prosić o armistycjum 
na cztery niedziele. Napisałem tak: przez ten czas o odsiecz 
do naszego króla wyślemy i instrukcji się od niego doczekamy, 
a dalej będzie, co Bóg da.

Usłyszawszy to mały rycerz począł znowu wąsikami ruszać, 
ale tym razem dlatego, że porwała go jednocześnie złość i 
pusty śmiech nad takim pojmowaniem spraw wojennych. On, 
żołnierz od lat dziecinnych, uszom swoim nie wierzył, żeby 
ktoś proponował nieprzyjacielowi zawieszenie broni dlatego, 
by był czas po odsiecz posłać.

Począł więc mały rycerz spoglądać na pana Makowieckie­
go i innych oficerów, oni zaś spoglądali na niego.

— Żarty, nie żarty? — spytało kilka głosów.
Po czym umilkli wszyscy.
— Wasza wielebność! — rzekł wreszcie Wołodyjowski. — 

Odbyłem wojny tatarskie, kozackie, moskiewskie, szwedzkie, 
a o takich racjach nie słyszałem. Bo nie po to tu sułtan przybył, 
aby nam, jeno po to, aby sobie wygodzie. Jakże to on ma dać 
konsens na armistycjum, jeśli mu się pisze, że przez ten czas 
na odsiecz sobie wygodnie poczekamy?

— Jeśli się nie zgodzi, to nie będzie nic innego, jak jest! — 
odrzekł ksiądz biskup.

Na to Wołodyjowski:
— Kto o armistycjum błaga, ten swój strach i swoją 

niemoc jawnie pokazuje, a kto na odsiecz liczy, ten widać 
własnym siłom nie dufa. Dowiedział się teraz o tym z owego 
listu pies pogański i przez to szkoda stała się nieobliczona.

Zasmucił się usłyszawszy to ksiądz biskup.
— Mogłem być gdzie indziej — rzeki — a iżem nie opuścił 

w potrzebie mojej owczarni, przeto wymówki znoszę.

Małemu rycerzowi zaraz uczyniło się żal godnego prałata, 
więc pod nogi go podjął, potem zaś ucałował w rękę i odpo­
wiedział:

— Broń mnie Bóg, abym ja tu wymówki jakowe dawał, 
jeno że jest consilium, więc mówię, co mi eksperiencja dyktuje.

— Co tedy czynić? Niech będzie mea culpa, ale co czynić? 
Jak złe naprawić? — pytał biskup.

— Jak zle naprawić? — powtórzył pan Wołodyjowski. 
I zamyślił się trocha, po czym podniósł wesoło głowę.
— Ano, można! Mości panowie, proszę za sobą!
I wyszedł, za nim oficerowie. W kwadrans potem cały 

Kamieniec zatrząsł się od huku dział. Pan Wołodyjowski zaś 
wypadł z ochotnikami za mury i napadłszy na uśpionych w 
aproszach janczarów siekł ich, póki nie rozpędził i do taboru 
nie odegnał.

Po czym wrócił do pana generała, u którego zastał jeszcze 
księdza Lanckorońskiego.

— Wasza wielebność! — rzekł wesoło — a ot, rada!
(Ciąg Dalszy Nastąpi) •
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Polska Prasa Jest Dźwignia 
Polonijnego Życia I
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Pierwszy Polski Katamaran

W'1

iu.

Do tej listy Zdzichówskiego nale­
żałoby dodać wybitnych dowódców 
wojskowych oraz chyba miliony Ro­
sjan, szczególnie na Syberii, potom­
ków tysięcy polskich jeńców wojen­
nych, oraz mieszkańców całych wsi 
z dawnych Ziem Wschodnich Rzeczy­
pospolitej, wywiezionych po powsta­
niach w głąb Rosji. Straty na rzecz 
Niemiec wyrównali częściowo spol­
szczeni Niemcy, których lista we wszy­
stkich dziedzinach życia jest długa.

Natomiast spolszczonych Rosjan 
można policzyć na palcach. Na rzecz 
wschodniego sąsiada od wieków pono­
simy tylko straty.

kompozytor jest on nieco przeceniony 
i osobiście zaliczyłbym go do rzędu 
wielkich “nudziarzy” na równi z 
Brucknerem, Mahlerem (nie zawsze), 
nawet Sibeliusem (czasami) a przede 
wszystkim Vaughan Williamsem i 
wieloma innymi podobnymi.

Rację ma p. Dąbrowski dalej pod­
kreślając straty jakie w dziedzinie 
kultury i nauki ponieśliśmy na sku­
tek rosyjskiego ucisku w porozbio- 
rowej Polsce. Przykładami tego są 
m.in. pionier podróży na księżyc Kon­
stanty Ciołkowski, genialny matema­
tyk Łobaczewski, genialny Igor Stra­
wiński. Stuprocentowi Polacy i świa­
towe sławy jak Wacław Niżyński i 
malarz Kazimierz Malewicz figurują 
również jak Rosjanie.

Wbrew nadziejom, że w okresie 
poprzedzającym zbliżający się zjazd 
partii, dojdzie przynajmniej do zła­
godzenia kampanii policyjnych szy­
kan i represji wobec działaczy de­
mokratycznej opozycji, z kraju nie­
stety dochodzą wciąż nowe wiadomo­
ści o dalszych aktach bezprawia, ja­
kich dopuszczają się MO i służba 
bezpieczeństwa.

Jak się obecnie dowiadujemy — 
17 grudnia zatrzymany został w Leg­
nicy nauczyciel, absolwent Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, Zyg­
munt Urban — jeden z członków 
założycieli ugrupowania opozycji o 
nazwie Konfederacja Polski Niepodle­
głej. Jest on również znanym i po­
pularnym w Legnicy działaczem Klu­
bu Inteligencji Katolickiej.

Był też nie od dzisiaj przedmiotem 
szykan, inspirowanych przez towarzy­
szy z wiadomego resortu. W ubie­
głym roku zwolniono go z pracy dla­
tego tylko, że wyjechał do Krakowa, 
aby wziąć tam udział w powitaniu 
papieża Jana Pawła II.

W krótkim oświadczeniu, wydanym 

misja Rewizyjna: F. Piekarczyk, L. 
Kozłowski, A. Anaszkiewicz.

Po ceremonii E. Moskal złożył gra­
tulację urzędnikom. Następnie złożył 
życzenia od całego Zarządu Central­
nego ZNP prosząc o współpracę ce­
lem osiągnięcia jak najlepszych rezul­
tatów we wszystkich poczynaniach. 
Obowiązkiem naszym jest zapisywa­
nie nowych członków do organizacji.

Gościliśmy na naszej instalacji 
również T. Radosza, dyr. ZNP; J. 
Gierlińskiego, prezesa Związku Mło­
dzieży Polskiej; Mariana Grabow­
skiego, prezesa Tow. Błyskawica; 
Kom. PI. 14 Storożyńskiego z żoną; 
K. Jasińskiego, prezesa Gr. 768; J. 
Miskiewicz z mężem, prez. Tow. Biała 
Róża; W Mikołajczyk, prez Korp. z 
mężem i wiele innych.

Wszyscy wygłosili przemówienia 
podkreślając uznanie dla naszego 
Towarzystwa. Apelowali aby zapisy­
wać młodzież do Związku i przygoto­
wać ich na przyszłych organizatorów.

S. Piekarczyk, prez.; C. Wolfe, 
sekr. prot.

Kazimierz Zdziechowski, nawiązu­
jąc do listu p. S. J. Dąbrowskiego, 
pisze w londyńskim “Dz’mniku Pol­
skim”:

jak wiadomo znajduje się kwatera 
główna stacjonowanych w Polsce jed­
nostek Armii Czerwonej. W oświad­
czeniu tym Konfederacja Polski Nie­
podległej domaga się natychmiasto­
wego zwolnienia go z więzienia.

Okazuje się bowiem, że po areszto­
waniu w dniu 17 grudnia Zygmunt 
Urban, który jest człowiekiem nie­
sprawnym fizycznie, na skutek choro­
by Heine-Medina, został umieszczony 
w areszcie śledczym na mocy tak 
zwanej sankcji prokuratorskiej. Os­
karża się o znieważenie — czy też 
o próbę znieważenia — funkcjonariu­
sza służby bezpieczeństwa.

Nie są to więc nowe zarzuty (wy­
suwane były już tyle razy pod adre­
sem wielu innych działaczy opozycji) 
i nie nowa to metoda faktycznego 
wymierzania im kary więzienia przy 
posługiwaniu się procedurą prawną, 
która — zgodnie z jej duchem i li­

terą — powinna dotyczyć wyłącznie 
szczególnie niebezpiecznych pospoli­
tych przestępców.

Najbardziej jaskrawym i ponurym 
przykładem tych praktyk jest sprawa 
Edmunda Zadrożyńskiego z Grudzią­
dza, znanego tam działacza Wolnych 
Związków Zawodowych i członka ko­
mitetu redakcyjnego niezależnego 
dwutygodnika “Robotnik”, ukazują­
cego się poza zasięgiem cenzury.

Zadrożyński przetrzymywany jest 
w areszcie śledczym w Toruniu od 
przeszło sześciu miesięcy, dokładnie 
od 1 lipca zeszłego roku. Aresztowa­
no go pod zarzutem — czy raczej 
pretekstem — udziału lub współudzia­
łu w jakichś bliżej nieokreślonych 
kradzieżach i włamaniach.

Prawdziwe powody tych represji 
nie nasuwały jednak żadnych wąt­
pliwości.

Edmund Zadrożyński, robotnik znaj­
dujący się obecnie na rencie inwa­
lidzkiej, już od kilku lat znajdował 
się na czarnej liście wiadomego re­
sortu. Był inicjatorem wielu zbioro­
wych listów i petycji mieszkańców 
Grudziądza, wysyłanych do władz w 
sprawie naruszania praworządności 
przez aparat bezpieczeństwa. Należał 
do najbardziej czynnych współpraco­
wników Komitetu Obrony Robotników 
a później Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej. Wszedł wreszcie do redakcji 
szczególnie tępionego przez władze 
pisma “Robotnik” i zajmował się jego

Pan Dąbrowski zaintrygowany jest 
słusznie ustępem w pamiętnikach 
Dymitra Szostakowicza stwierdzają­
cym jego polskie pochodzenie. Będąc 
urodzony w Mińszczyźnie i znając 
kresowe stosunki uderzony byłem zaw­
sze polsko-kresowym brzmieniem tego 
nazwiska. Toteż nie zdziwiło mnie zu­
pełnie to co usłyszałem kiedyś z ust 
Artura Rubinsteina. Mianowicie iż 
zwierzył mu się pewnego razu wymie­
niony kompozytor, że jest potomkiem 
polskiego powstańca skazanego na 
wygnanie w Syberii. Ktoś inny, rów­
nież bardzo wiarogodny,*  który widy­
wał go niejednokrotnie na zjazdach 
i festiwalach muzycznych, mówił mi, 
że odnosił zawsze wrażenie osoby o 
przetrąconym kręgosłupie na skutek 
jakichś ciężkich psychicznych przejść. 
W świetle wydanych świeżo pamięt­
ników Szostakowicza słuszność tego 
sądu znajduje wyraźne potwierdzenie.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Ośmiela mnie to również do sformu­
łowania zdania, jakkolwiek czynię to 
niechętnie gdyż trąci ono mocno pre­
tensjonalnością i niefachowością. Mia­
nowicie to iż miałem wrażenie, że sym­
fonie swoje w liczbie 15(!) pisał Szos­
takowicz nie tyle atramentem ile wła­
sną krwią. Wydaje mi się, iż jako

REFIDIM, Synaj. — Załogi izraelskie przygotowane do opuszcze­
nia następnego terenu na okupowanym od 12 lat półwyspie 
synajskim. W ramach układu pokojowego z Egiptem z marca 
ubiegłego roku już trzy czwarte terytorium półwyspu synaj- 
skiego zostało przekazane w administrację Egiptowi. (UPI)

W niedzielę, 13 stycznia, bezpo­
średnio po rocznym posiedzeniu, od­
była się instalacja nowowybranego 
zarządu na rok 1980, Tow. Wisła Gr. 
1919 ZNP. Prezes S. Piekarczyk przy­
witał serdecznie delegację z Central­
nego Zarządu, Gmin i Grup oraz 
wszystkich obecnych i poprosił o od­
mówienie modlitwy. Po kolacji, były 
komisarz Okr. 13, Kazimierz Musie­
lak, życzył nam pozytywnej i owocnej 
pracy w nowym roku. Podziękował 
nam za przyjazną współpracę z Okr. 
13. Prosił o dalszy wysiłek i pracę nad 
rozwojem ZNP, po czym podziękował 
nam za przyjacielskie zaproszenie go 
na instalację.

Następnie odbył się program insta­
lacyjny. Skarbnik ZNP Edward Mo­
skal odebrał przysięgę od nowowy­
branego zarządu.

Do nowego zarządu wchodzą: S. 
Piekarczyk, prezes; Z. Piekarczyk, 
wiceprez.; G. Juryta, wiceprez.; R. 
Kolpacki, sekr. fin.; C. Wolfe, sekr. 
prot.; W. Piekarczyk, skarbnik. Ko-

wszystkich aby brali żywy udział 
w zapisywaniu nowych członków, 
współpacując z organizatorami i se­
kretarzami fianansowymi w tym “Ro­
ku Stulecia”.

Położył także nacisk na zgodną 
współpracę i prawdziwą braterską 
miłość, jak przystoi na organizację 
bratnią, a na koniec podziękował 
Gminie za zaproszenie.

Nowo obrany prezes, Felix Mencle- 
wicz podziękował prez. Mazewskiemu.

Na zakończenie poproszono wszyst­
kich na smaczną kolację. Po kolacji 
odbyła się loteria fantowa.

F. Menclewicz — prez. 
J. Grabowski — sekr.

W piątkowym wydaniu 25 stycznia 
b.r. w ogłoszeniu firmy POLAMER 

1113 N. Ashland Ave.
i 3101N. Milwaukee Ave., 

podano nieaktualny termin sprze­
daży ciągników i samochodów 
dostawczych, za co najmocniej 
przepraszamy.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ

wątpliwie jednym z takich właśnie 
procesów. RWE

LIVERMORE, KALIFORNIA. — Trzęsienie ziemii o sile 5.5 
stopnia na skali Richtera, jakie nawiedziło Kalifornię, spowo­
dowało uszkodzenie autostrady Nr 580. Pęknięcie nawierzchni 
przekraczało szerokość stopy. (UPI)

Rosyjscy Artyści i Uczeni 
Polskiego Pochodzenia

kadłuby, czyli tzw. pływaki nośne. 
Znajdą w nich pomieszczenia dla za­
łogi oraz siłownie, wyposażone w dwa 
silniki o mocy 570 KM każdy. Dzięki 
nim statek poruszać się będzie z pręd­
kością 13 węzłów. Na obu kadłubach 
umieszczona zostanie trzykondygna­
cyjna nadbudówka, przeznaczona dla 
pasażerów. Katamaran może żabie- . 
rać 430 osób, które będą miały za­
pewnione wygodne warunki podróży
— dużą przestrzenność pomieszczeń, 
salony, hole, bar, bufet, otwarte 
pokłady.

Nowy katamaran powstaje w cało­
ści według naszej myśli technicznej, 
a dwukadłubowa konstrukcja pozwoli
na większą stabilność jednostki. Pro- przez władze Konfederacji Polski Nie- 
jekt opracowano w Biurze Projektowo- 
Technicznym Morskich Stoczni Re­
montowych w Gdańsku. Pierwszy 
egzemplarz przeznaczony jest dla 
Żeglugi Gdańskiej. Zainteresowali się 
nim również armatorzy zagraniczni
— napłynęły już zamówienia eks­
portowe.

Jego parametry — szerokość ponad 
11 metrów i długość około 38 metrów 
oraz dwa silniki — to istotne walory 
jego zwrotności, a tym samym łatwe­
go poruszania się w zatłoczonych por­
tach. Może on służyć również jako 
prom, a także przewozić towary.

Pewne usprawnienia sprawić mogą, 
że będzie on eksploatowany przez 
cały rok, nawet podczas sztormowej 
jesiennej lub zimowej pogody.

Pierwsza tego typu jednostka prze­
kazana zostanie w przyszłym roku. 
Do końca 1984 roku powstać powinny 
kolejne cztery katamarany. (hś)

Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

Regularne posiedzenie Towarzy­
stwa Białego Orła, Grupa 2727 ZNP 
odbędzie się w piątek, 1 lutego, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Weteranów,48-ma 
i Wood ul. Należność ubezpieczeniowa 
będzie przyjmowana już od godziny 7.

Ze względu na ważność spraw, 
wszyscy członkowie i członkinie są 
proszeni o obecność.

F. Goryl, prez.; W. Tokarz, koresp.

Wybory i Instalacja 
Gminy 139 ZNP

Zebranie wyborcze i instalacja no­
wego zarządu Gminy 139 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 31 stycznia o godz. 7.30 
wiecz. w sali św. Pankracego 2940 
W. 40 PI. Prosimy Grupy przynależne 
do Gminy 139 o dostarczenie manda­
tów i list delegatów i delegatek na rok 
bieżący. Jest wiele spraw do omówie­
nia w związku z setną rocznicą powsta­
nia ZNP, prosimy więc wszystkich 
o przybycie.

G. Wesołowska, prezeska; O. Bo­
żek, serk.

'BIURA PRAWNE5 

JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OP1j\tY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-l 
dżiny. Dwa biuta: Downtown i 
Northwest. |

L 726-3753 J

Zyją Dzięki 
Rekinowi

Jacksonville, Fla. (UPI) — Trzej 
mężczyźni zniesieni na wody oceanu 
Atlantyckiego powiadają, że swoje 
życie zawdzięczają krwiożerczym 
planom rekina.

Przebywając bez wody i jedzenia 
na małej łódce od pięciu dni, męż­
czyźni nie mieli sil na wykonywanie 
jakichkolwiek czynności ani też wypa­
trywanie ratunku. Wyczerpani leżeli 
na pokładzie, kiedy do łódki podpły­
nął rekin z wyraźnym zamiarem zdo­
bycia sobie pożywienia. Rekin usiło­
wał zaatakować łódź. Mężczyźni zer­
wali się wówczas z pokładu. Jeden z 
nich zaatakował go nożem, uderzając 
w płetwę grzbietową. Manewr ten 
spowodował, że rekin odpłynął na 
chwilę, a łódź została zauważona 
przez przepływający w pobliżu statek, 
tylko dzięki wzburzonym falom suge­
rującym obserwatorom, że coś się 
dzieje.

35-letni Jerry Willis, 21-letni Doug 
Dixon i 19-letni Chris Napolitano zo­
stali wciągnięci na pokład statku. Po 
przybyciu do lądu zabrano ich do 
szpitala. Wszyscy szybko powracają 
do zdrowia. 

Skarbnik Moskal Zaprzysiągł Nowy Zarząd 
Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP

0 Prochy Króla 
Stanisława

Ostatni król Polski Stanisław 
August Poniatowski spoczywa w ko­
ściele w Wołczynie na Wołyniu. Nie­
raz już myślano o sprowadzeniu jego 
zwłok do stolicy, ale przeszkodziły 
temu wpływowe osoby, które obar­
czały monarchę winą za utratę kró­
lestwa.

Czasy zmieniły się pod tym wzglę­
dem, zmieniły się również oceny tego 
tragicznego okresu historycznego. Do < 
tego kościół w Wołczynie ma ulec 
rozbiórce i przeniesienie prochów kró­
lewskich stało się naglące. W Polsce 
sfery kościelne i literaci skłaniają 
się ku projektowi, by trumnę prze­
transportować do Warszawy i złożyć 
w katedrze św. Jana, w której król 
się koronował. Władze partyjne, jak 
dotąd, nie wyraziły zgody na prze­
wiezienie królewskich prochów. 

Katamaran jest to statek dwu- 
kadłubowy, używany głównie do celów 
turystycznych lub sportowych. Pierw­
szy polski, eksperymentalny kata- 
■maran powstaje w gdańskiej stoczni 
“Wisła”. Będzie to nowy, nie znąny 
u nas typ statku, przeznaczony do 
wożenia turystów po bałtyckich wo­
dach, nowoczesna jednostka naszej 
floty o światowym standardzie, głów­
nie dzięki rozwiązaniom technicz­
nym stosowaynym w świecie od kilku 
lat.

Zasadniczą zaletą katamarana, bu­
dowanego w gdańskiej stoczni są dwa

ZX2 1309N.AshlandAve.Tel.: 276-7171.
;• Konkurs tańca i śpiewu z nagrodami, doborowa orkiestra, 
|; bar gorący i zimny. Lampka wina i kanapki po konkursie 
;; za darmo. Dochód na Zespół Dziecięcy i Centrum 

; Jana Pawła II.
j Zaprasza Komitet Zespołu “Rzeszowiacy”

Zabawa Kotylionowa u "Rzeszowiaków 
Zespół Pieśni i Tańca "RZESZOWIACY' 

zaprasza całą Polonię na wspaniałą tradycjną

ZABAWĘ KOTYLIONOWĄ

podległej w dniu 3 stycznia czytamy, 
że działalność polityczna i społeczna 
Zygmunta Urbana budziły najwyraź­
niej niepokój władz w Legnicy, gdzie Amnesty International wystosowa­

ła pismo do Gierka i do Prokurato­
ra Generalnego PRL, Czubińskiego.

Aparat bezpieczeństwa nie zrezy­
gnował jednak z dalszych represji. 
Zadrożyńskiemu postanowiono wyto­
czyć proces. Ma odpowiadać przed 
sądem za udział w rzekomych prze­
stępstwach. Termin procesu nie jest 
jeszcze znany. Wiadomo natomiast, 
że obrońcą Zadrożyńskiego będzie 
wybitny adwokat, mecenas Włady­
sław Siła—Nowicki, który występował 
w tym charakterze w wielu innych 
głośnych procesach politycznych w 
PRL, między innymi w procesach 
robotników z Radomia i Ursusa, są­
dzonych za udział w czerwcowych 
protestach przeciwko podwyżce cen.

Z kraju dochodzą ostatnio przeraża­
jące wprost i przygnębiające wiado­
mości, które tłumaczą, dlaczego śledz­
two w jego sprawie trwało przeszło 
pół roku.

Przez pół roku starano się sfabry­
kować — jak się obecnie okazuje — 
wprost monstrualny akt oskarżenia, 
oparty na sfałszowanych zarzutach, 
zeznaniach pospolitych przestępców, 
przebywających w więzieniach, a 
nawet na wymuszonym zeznaniu jego 
własnego syna, 19-letniego Mirosła­
wa, którego szantażowano tym, że 
miał istotnie na swym koncie jakieś 
drobne przewinienia. Trudno wprost 
uwierzyć, że zastosowano nawet aż 
tak ohydną metodę wymuszania na 
19-letnim chłopcu zeznań obciążają­
cych własnego ojca.

Sam akt oskarżenia budzi wręcz 
osłupienie! Oto Edmund Zadrożyński 
miał być szefem jakiejś mafii czy 
ogromnego gangu, który organizował 
na terenie Grudziądza szeroko zakro­
joną działalność przestępczą, włama­
nia, kradzieże, akty samosądu i szan­
taże. Mieli w tym brać udział rów­
nież synowie Zadrożyńskiego, których 
ojciec miał rzekomo zmuszać do kra­
dzieży. -----------------------------ę------------ - --------------------- ----------q ■ ■

Ten akt oskarżenia czyta się - ) I która odbędzie się w sobotę 2 lutego 1980 r. o ; [ 
powiedział jeden z adwokatów — jak • godzinie 7:30 wieczór w POLSKIM KATOLICKIM 2 
akta osób, sądzonych w stalinowskich CENTRUM KULTURY IM. JANA PAWŁA II < [

Represje 
Przeciw Opozycji w PRL 

Aresztowanie Urbana, Przygotowania Do Procesu 
Pokazowego Przeciw Zadrożyńskiemu

kolportażem w Grudziądzu i okoli­
cach.

W związku z tym był wielokrot­
nie zatrzymywany i przesłuchiwany. 
Przesłuchiwaniem poddawano rów­
nież jego żonę Monikę Zadrożyńską, 
syna, Mirosława, a nawet staruszkę 
matkę, Franciszkę Zadrożyńską. Usi­
łowano na nich wymusić fałszywe 
zeznania.

Ale Zadrożyński nie dał się zastra­
szyć i nie miał zamiaru rezygnować 
z dalszej działalności. Wówczas został 
zatrzymany i umieszczony w aresz­
cie śledczym, na mocy wznawianej 
już trzykrotnie tak zwanej sankcji 
prokuratorskiej.

W jego obronie wystąpił Komitet 
Samoobrony Społecznej KOR, Komi­
tet Wolnych Związków Zawodowych 
w Katowicach, Redakcja pisma “Ro­
botnik” i utworzony w ubiegłym ro­
ku na Wybrzeżu Ruch Młodej Pol­
ski. W obronie jego wystąpili też mie­
szkańcy Grudziądza, wysyłając dwu­
krotnie do władz PRL petycje pod­
pisane przez przeszło 900 osób.

Sprawą jego zajęła się wreszcie 
Amnesty International — Międzyna­
rodowa Organizacja występująca w 
obronie więźniów politycznych na ca­

łym świecie. Jeszcze w ubiegłym ro-

Z Instalacji Nowego Zarządu 
Gminy 23 ZNP

W dniu 18 stycznia br. odbyło się 
zebranie wyborcze i instalacja nowo 
obranego zarządu Gminy 23 ZNP. 
Na zebraniu tym mieliśmy zaszczyt 
gościć prezesa ZNP mec. Alojzego 
Mazewskiego.

Zebranie zagaił prezes Felix Menc­
lewicz, powołując na przewodniczą­
cego wyborów Konstantego Henciń- 
skiego, który szybko i sprawnie prze­
prowadził wybory nowego zarządu, 
do którego weszli: prezes — Felix 
Menclewicz; wiceprezes — Stanley 
Zima; wiceprezeska — Walentyna 
Borucka; sekr. prot. — Jan Grabow­
ski; sekr. fin. — Maria Furjanich; 
skarbnik — Zofia Vit; marszałek i 
odźwierny — Jan Zaremba; chorą­
żowie — Józef Witkowski, Helena 
Harrison.

Przysięgę od nowo wybranego za­
rządu odebrał prezes ZNP Alojzy 
Mazewski, życząc wszystkim jak 
najlepszych sukcesów na następny rok.

Poproszony do przemówienia, prez. 
Mazewski poruszył następujące te­
maty:

Stulecie ZNP, którego rocznica 
przypada w lutym, zwrócił się więc 
do wszystkich Grup Gminy, ażeby 
poprosiły proboszczów w swoich para­
fiach o przypomnienie rocznicy ZNP 
i jeśli to możliwe o odprawienie Mszy 
św. w intencji Związku.

W sprawie rozwoju — apelował do
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mós.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos. i 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30e

Jaskrawa Dyskryminacja
Finansowy kryzys chicagoskiego szkolnictwa 

publicznego, który tak jaskrawo został zade- 
mostrowany przez odmowę nauczycieli pro­
wadzenia nauki, wynikł przede wszystkim z 
racji beztroskiej i nie kontrolowanej należycie 
gospodarki funduszami publicznymi. Rada 
Szkolna zawiodła, ponieważ nie przejmowała 
się deficytami budżetowymi, jakie występo­
wały z roku na rok. Zabrnięto wreszcie w 
sytuację, która wykazała pustki w kasie, jak 
też i trudności w zdobyciu funduszów na opła­
cenie kilkudziesięciu tysięcy nauczycieli, urzęd­
ników administracyjnych i personelu technicz­
nego, opiekującego się nieruchomą własnością 
szkolnictwa.

Oczywiste jest, że same zabiegi o zdobycie 
funduszów na załatwienie deficytu nie wystar­
czą. Trzeba też sięgnąć po przeprowadzenie 
oszczędności w budżecie, nadmiernie rozdętym, 
mającym wręcz zdumiewające pozycje w wy­
datkach, które na pewno są wygórowane.

Rada Szkolna zaczęła więc oszczędzać, pro­
ponując skasowanie zarówno stanowisk nau­
czycielskich, jak i administracyjnych. Ale zboż­
ne zadanie oszczędzania pojmowane jest w od­
niesieniu do pewnych pozycji nauczycielskich 
i administracyjnych w sposób nie tylko nie­
zrozumiały, ale wręcz szkodliwy zarówno dla 
interesów nauczycieli i personelu specjalnego, 
jak też dla interesów prawidłowego naucza­
nia określonych kategorii młodzieży szkol­
nej.

Mamy na myśli propozycje Rady Szkolnej, 
aby zostały zlikwidowane stanowiska pracow­
ników administracji programów dotyczących 
nauczania dwujęzycznego. Chodzi tu o specja­
listów, przygotowujących programy dwuję­
zyczne. Mianowicie Rada Szkolna projektuje

“dla oszczędności” budżetowych usunąć z pracy 
ludzi opracowujących programy nauczania 
dzieci dwujęzycznych, ale ma to dotyczyć tyl­
ko niektórych programów. Mają być ska­
sowane programy m. in. dotyczące języka pol­
skiego, greckiego i włoskiego, gdy natomiast 
zostaną utrzymane takie programy jak hisz­
pański, koreański i wietnamski.

Prezes ZNP i KPA, Alojzy Mazewski, słusz­
nie uznał, że projekty Rady Szkolnej co do 
skasowania wspomnianych wyżej programów 
w odniesieniu do języków europejskich są 
jednostronne oraz mają wszelkie znamiona 
dyskryminacji. Projekty te Prezes określił jako 
“afront” wobec zainteresowanych społecz­
ności etnicznych. Wysłał on do rady Szkolnej, 
na ręce urzędującego superintendenta szkol­
nictwa, dr Angelinę Caruso, depeszę protesta­
cyjną, stwierdzając w niej bez ogródek, że 
“nasze dzieci są równe wszystkim innym i 
zasługują na danie im tych samych sposob­
ności w nauce, jakie mają mieć inne dzieci”. 
Poświęcanie interesów tylko jednych grup 
etnicznych w obcięciach budżetowych jest 
“wysoce dyskryminacyjne”, . stwierdza Ma­
zewski.

Tak więc widzimy, że Rada Szkolna, która 
w bardzo poważnym stopniu jest odpowie­
dzialna za powstanie finansowego chaosu w 
szkolnictwie, swoją nieprzemyślaną decyzją, 
szkodliwą dla interesów jednych grup mło­
dzieży etnicznej, stwarza dodatkowy czynnik 
zamieszania w programach dwujęzycznego na­
uczania.

*
Rodzice z zainteresowanych środowisk et­

nicznych, w tym i rodzice dzieci polskiego 
pochodzenia, powinni podejmować akcję pro­
testacyjną.

Prezydent i Kongres-
Przez trzy lata prezydent Carter miał spo­

ro kłopotów z Kongresem, który odrzucał jego 
projekty, odkładał lub zmieniał nie do po­
znania. Znawcy stosunków w Washingtonie 
twierdzą, że borykanie się Prezydenta z Kon­
gresem należy do przeszłości. 96 Kongres pod­
czas drugiej sesji powinien wykazać znacznie 
więcej współpracy z Prezydentem niż po­
przednio.

Kryzysy międzynarodowe sprawią, że propo­
nowany przez Prezydenta budżet na obronę 
zostanie zatwierdzony przez Kongres. Nie jest 
wykluczone, że prawodawcy uznają podwyż­
kę wydatków na obronę o 3.3 proc, za nie 
wystarczającą i mogą ją podnieść.

Pęta nałożone CIA zostaną rozluźnione, by 
dać wywiadowi większą swobodę ruchów. 
Obecnie na każdą ważniejszą akcję CIA musi 
uzyskać zgodę ośmiu różnych komitetów oby­
dwu Izb Kongresu. Podobnie idiotycznego skrę­
powania wywiadu nie było i nie ma w żad­
nym innym państwie.

Kongres może podnieść proponowaną przez 
Prezydenta pomoc dla Pakistanu w wyso­
kości $400 milionów, co prezydent Zia naz­
wał “orzeszkiem” bez większego znaczenia wo­
bec potrzeb jego kraju, który znalazł się w 
pierwszej linii obrony przed agresją sowiec­
ką. Kongres prawdopodobnie potwierdzi zobo­
wiązania Stanów Zjednoczonych wobec Pa­
kistanu zawarte w trakcie wzajemnej pomo­

cy z 1959 r.
Nie tak życzliwie jak projekty związane z 

obroną będą traktowane inne polecenia Pre­
zydenta. Ostatnie doniesienia o ogromnym 
wzroście dochodów przemysłu naftowego przy­
spieszą uchwalenie podatku od nadmiernych 
zysków (“widfall profits”) w wysokości $227 
bilionów. Sprawa utworzenia Rady Mobilizacji 
Energetyki powinna być załatwiona przed koń­
cem marca. Na trudności ze strony zwolen­
ników czystości powietrza za wszelką cenę 
może natrafić projekt przyznania elektrow­
niom $12 bilionów w zapomogach na szybkie 
przestawienie się ze spalania ropy na węgiel.

Prezydent nie chce w tym roku obniżenia 
podatków, ponieważ preliminarz budżetowy 
przewiduje deficyt w wysokości przeszło $16 
bilionów. Recesja, nawet krótka i łagodna, 
zmniejszy dochody skarbu państwa, co w po­
łączeniu z obniżką podatków zwiększyło by 
deficyt i nacisk inflacyjny. W roku wybor­
czym, Kongresowi trudno będzie zahamować 
pokusę przypodobania się wyborcom i wbrew 
woli Prezydenta może uchwalić obniżkę po­
datku. Może również uchwalić różne projekty 
zwane “pork barrel” — korzystne dla okrę­
gów wyborczych kongresmanów, jak np. roz­
budowa portów, co już znalazło się na po­
rządku obrad.

Mimo pewnych trudności to najlepszy rok 
prezydenta Cartera w stosunkach z Kongresem.

Prawo Do Pracy w Illinois
Dobrą nowinę trzeba przekazać do wia­

domości starszych obywateli (senior citizens). 
Mianowicie za kilka miesięcy wejdzie w ży­
cie w naszym stanie prawo, na mocy którego 
starsi obywatele będą chronieni w pracy. Nie 
będą mogli do 70-go roku życia być zwalniani 
z pracy jedynie z racji wieku.

W listopadzie ub. roku stanowa Legislature 
uchwaliła “Human Rights Act”. W prawie tym 
znajduje się przepis, gwarantujący prawo za­
trudnienia do 70-go roku życia, co jest waż­
ną ochroną prawną, po raz pierwszy obowią­
zującą w Illinois.

Zasługa w przeprowadzeniu tego rodzaju 
przepisu przypada przede wszystkim stano­
wemu rep. Alan Greiman (D) z 15-go okręgu 
Legislatury. Zabiegał on o przeprowadzenie pra­
wa od 1975 r., ale napotykał na trudności 
wśród stanowych ustawodawców, choć zało­
żenia jego projektu były uchwalane przez le­
gislatury innych stanów, a nawet zostały przy­
jęte przez rząd federalny. Pracownicy federal­
ni mogą być zatrudnieni, bez obawy zwol­
nienia z racji wieku, do 70-go roku życia.

Nowe prawo wejdzie w życie wówczas, gdy

stan nasz zreorganizuje stanową “Commission 
on Human Rights”. Będzie ona czuwała nad 
wykonywaniem nowego prawa i do tej Ko­
misji będą mogli odwoływać się starsi oby­
watele, jeśli ich pracodawcy będą chcieli sto­
sować dyskryminacyjne praktyki zwolnienia 
z racji wieku. Komisja będzie miała silne 
i wyraźne uprawnienia. Będzie ona upraw­
niona do wydawania zarządzeń o wypłacaniu 
zaległych poborów zwolnionym z racji wieku, 
jak też będzie nakazywała ponowne ich za­
trudnianie, jak to podkreślił rep. Greiman 
w oświadczeniu prasowym.

z
Dodać trzeba, że przeprowadzenie nowego 

prawa nie było łatwe. Projektodawcy trzy­
krotnie udawało się je przeprowadzić w izbie 
niższej Legislatury, ale zabiegi kończyły się 
niepowodzeniem w stanowym Senacie, w któ­
rym, koła przemysłowe miały poważne wpływy. 
Gdy wreszcie uparty ustawodawca zgodził się 
na wprowadzenie granicy wieku (70 lat) i gdy 
uzupełnił projekt ustawy wymogiem, że do­
tyczy on i pracowników federalnych, sprawa 
ostatecznie została wygrana i w stanowym 
Senacie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

Kraje Eksportujące 
Zboże Wobec ZSRR
ZWIĄZKOWIEC. (Kanada)-Stany 

Zjednoczone otrzymały zapewnienia 
ze strony innych państw eksportują­
cych zboże, że nie zwiększą one swych 
dostaw do Związku Sowieckiego dla 
wyrównania niedoborów jakich Mo­
skwa dozna już wkrótce w wyniku 
amerykańskiego embarga zbożowego.

Zapewnienia nadeszły w czasie ca­
łodniowej konferencji w Washingtonie 
przedstawicieli resortów rolnictwa ze 
Stanów Zjednoczonych, Australii, 
Argentyny, Kanady i dziewięciu kra­
jów członkowskich Europejskiego 
Wspólnego Rynku. Wymienione pań­
stwa eksportują razem 90% dostaw- 
nego zboża w świecie i prawie tyle 
samo zbóż pastwnych w tym kuku­
rydzy.

Amerykański podsekretarz rolnic­
twa Dale Hathaway nazwał to poro­
zumienie wielkim osiągnięciem. Po­
wiedział, że wszystkie kraje biorące 
udział w konferencji, zdecydowanie 
poparły nakaz prezydenta Cartera 
częściowego embarga zboża dla Zwią­
zku Sowieckiego. Hathaway dodał, że 
Australia i Kanada dokonują ponow­
nego przeglądu swej polityki ekspor­
towej wobec Moskwy.

Wszystkie kraje uczestniczące w 
konferencji washingtońskiej potępiły 
inwazję sowiecką na Afganistan i 
uzgodniły, iż nie zwiększą dostaw zbo­
żowych do Związku Sowieckiego po­
wyżej zakontraktowanego już uprzed­
nio poziomu. Zapowiadając podjęcie 
kroków zmierzających do zapobieże- 
żenia sprzedaży zbóż do krajów wy­
stępujących jako ewentualni pośred­
nicy Moskwy.

W związku z nałożeniem embarga 
na ponad dwie trzecie tegorocznych 
dostaw zbożowych dla Związku So­
wieckiego, powstanie prawdopodobnie 
duża nadwyżka zboża na rynkach 
światowych. Uczestnicy konferencji 
wyrazili obawy co do negatywnych 
skutków, jakie może to wywrzeć na 
światowe ceny zboża, ale otrzyihali 
zapewnienie, że amerykański depar­
tament rolnictwa zamierza utrzymać 
ceny na poziomie zbliżonym do okresu 
przed embargowego.

Związek Sowiecki zakontraktował 
zakup zboża od wszystkich państw 
biorących udział w konferencji. Ale 
ponad dwie trzecie sowieckiego im­
portu zbożowego miało nadejść ze 
Stanów Zjednoczonych. Tylko około 
8 milionów ton Moskwa zamówiła 
łącznie w Australii, Argentynie i Ka­
nadzie. Zamówienia te będą zrealizo­
wane.

Jeszcze przed konferencją miano 
pewne obawy co do stanowiska Ar­
gentyny. W tym roku w Argentynie 
przewidywane są obfite zbiory zbóż 
i kilka dni temu rząd w Buenos Aires 
oświadczył, że amerykańskie em­
bargo prawdopodobnie nie wpłynie na 
sowiecko-argentyńskie stosunki han­
dlowe.

Jednak obecnie Argentyna przyłą­
czyła się do innych państw ekspor­
terów zbożowych i twierdzi, że nie 
wykorzysta okazji powstałej przez 
zawieszenie amerykańskiego eksportu 
zbożowego do Związku Sowieckiego.

Uczestnicy konferencji washingtoń­
skiej uzgodnili dalsze konsultację w 
celu śledzenia rozwoju sytuacji na 
światowych rynkach zbożowych.

Drugi Kanał Panamski
Z doniesień z Tokio wynika, że Ja­

ponia skłonna jest włączyć się w pro­
jekt pobudowania drugiego kanału 
Panamskiego.

Obecny kanał nadaje się do prze­
puszczania tylko statków poniżej 
40,000 ton wyporności, gdy tymcza­
sem wielkie transportowce japońskie, 
przewożące ropę i zboże dla Japonii, 
mają do 500,000 ton wyporności.

Projekt budowy drugiego kanału 
byłby realizowany wspólnie przez Ja­
ponię, Panamę i Stany Zjednoczone. 
Przez pobudowanie takiego kanału 
Japonia miałaby ułatwione dostawy 
z obszarów Zatoki Meksykańskiej, 
Wenezueli (ropa) i Brazylii (ruda 
żelaza), jak też zbóż z rejonu amery­
kańskiego środkowego-zachodu.

Oczekuje się, gdy prezydent Pana­
my złoży wizytę w Tokio w marcu 
rb., zwróci się on formalnie do Ja­
pończyków o współpracę w budowie 
drugiego kanału.

Myśl
— Prawdziwa dobroć nie powinna 

być formą litości.
(Kisiel, Polska)

Wojciech Wasiutyński

Od Rozczarowania 
Do Rozczarowania

“Akcja sowiecka — powiedział na­
rodowi Carter po inwazji Afganistanu 
— wywołała dramatyczną zmianę w 
mojej opinii co do ostatecznych celów 
Sowietów”. Nie jest Carter pierwszym 
prezydentem Stanów Zjednoczonych, 
który przeżył podobny dramatyczny 
wstrząs i rozczarowanie.

W r. 1956 prezydent Eisenhower wy­
ciągnął ręce do Sowietów a już szcze­
gólnie do swego starego kolegi, mar­
szałka Żukowa, także do dopiero nie­
dawno poznanych na “szczycie” ge­
newskim Bulganina i Chruszczowa. I 
tak właśnie wtedy pułki pancerne 
sowieckie z “wyzwolonej” przed 10 
laty Zakarpackiej Ukrainy spłynęły 
na nizinę węgierską i stoczyły wielką 
bitwę w Budapeszcie, której ślady do 
dziś są widoczne na murach tego mia­
sta i w sercach mieszkańców.

W r. 1968 prezydent Johnson wy­
ciągnął z tęsknotą ręce do Sowietów i 
szykował się do podróży do Moskwy. 
Ta podróż miała pozyskać lewe skrzy­
dło Demokratów, nieco uspokoić kam­
panię antyamerykańską w świecie na 
tle wojny wietnamskiej i zapewnić 
Johnsonowi ponowny wybór na prezy­
denta. I właśnie wtedy z tejże Zakar­
packiej Ukrainy zawróciły czołgi so­
wieckie na zachód, spadochroniarze 
sowieccy skoczyli na Pragę a wojska 
Ulbrichta, Gomułki i Kadara wkro­
czyły w ogonie Rosjan do Czechosło­
wacji.

Skutki Dobrego Wychowania .
Kiedy świeżo wybrany prezydent 

Kennedy spotkał się w r. 1961 w Wie­
dniu z Chruszczowem, jako człowiek 
dobrze wychowany i młodszy, wstał 
kiedy wszedł do pokoju Chruszczów. 
Nikita Sergiejewicz zrozumiał to jako 
strach i słabość. Wkrótce potem za­
czął ustawiać rakiety nuklearne na 
Kubie. Gesty przyjaźni Eisenhowera 
także rozumiano na Kremlu jako do­
wód słabości, upoważniejącej do bez­
karnej interwencji na Węgrzech. Tak 
samo wytłumaczono sobie zabiegi 
Johnsona. No i teraz starania Cartera 
o SALT II w czasie gdy zbrojna ek­
spansja sowiecka obejmowała Angolę 
(1976), Etiopię (1978), Jemen (1979).

W tym czasie Carter miał jeszcze 
wciąż dobrą opinię o ostatecznych 
celach Sowietów. Zmienił ją dopiero 
kiedy Rosja weszła wielkim klinem 
między Persję i Indie (Pakistan) i za­
trzymała się (na jak długo?) o 250 mil 
od brzegów Morza Arabskiego.

Dla Większości To Prehistoria
Demokracje mają krótką pamięć. 

Wyjaśnienie tego jest socjobiologiczne. 
Podczas gdy w totalizmie rządzi stara 
elita i powoli dopuszcza osiwiałych w 
służbie następców w demokracji de­

cyduje większość wyborców, a ta więk­
szość jest zbyt młoda, by mogła pa­
miętać przeszłość. Wedle amerykań­
skich danych statystycznych, dosto­
sowanych do potrzeb niniejszego ar­
tykułu:

Jedna trzecia ludności jest zbyt 
młoda, by mogła pamiętać najazd na 
Czechosłowację.

Połowa ludności jest zbyt młoda, by 
mogła pamiętać najazd na Węgry.

Dwie trzecie są zbyt młode by mogły 
pamiętać najazd na Polskę, Litwę, 
Łotwę, Estonię i Rumunię, a nawet 
zabór krajów europejskich po Łabę i 
Maricę.

Trzy czwarte są zbyt młode, by 
mogły pamiętać najazd Nadrenii, Au­
strii, Czechosłowacji, Kłajpedy, Gdań­
ska, Polski przez Hitlera, a także 
najazd Abisynii i Albanii przez Mus- 
soliniego, Mandżurii i Chin przez Hi­
rohito (przezacny ten staruszek wciąż 
uzupełnia swoje zielniki).

Dziewiętnaście dwudziestych nie 
może pamiętać najazdu na Belgię 
przez Wilhelma II.

Stąd także wynika, że jedna trzecia 
Amerykanów (a podobnie jest w in­
nych społeczeństwach zachodnich, i w 
Polsce) nie pamięta skąd się wzięli 
“najnowsi” emigranci polityczni pol­
scy (okres 1968) a dla dwóch trzecich 
pojawienie się fali emigracyjnej pol­
skiej po drugiej wojnie światowej jest 
niezrozumiałą prehistorią.

Ale nam, dla których te wydarzenia 
były historią własnego życia, układają 
się one w stały, jakże męczący wzór. 
Właściwie już od Locarno zaczęły się 
ustępstwa wobec żadań niemieckich. 
A potem szło coraz szybciej. W Azji 
Japonia robiła co chciała. W Afryce 
słabe w gruncie rzeczy Włochy budo­
wały pseudoimperium przy obłudnych 
sankcjach Ligi Narodów; w Hiszpanii 
totaliści sowieccy i totaliści niemieccy 
i włoscy wojowali przy obojętności 
Zachodu. A potem było Monachium i 
“Peace in our time” Chamberlaina.

Język Dla Tamtych Zrozumiały
Po drugiej wojnie światowej, w 

pierwszych latach, jeszcze zdobyto się 
na wysadzenie Sowietów z Persji i 
Grecji; potem już tylko alibi w postaci 
“mostu powietrznego” do Berlina. I 
“chodźmy dziadku, bo tu biją”.

Jeżeli w wyniku zaboru Afganistanu 
Ameryka zabierze się do zbrojeń i w 
ciągu lat osiemdziesiątych odzyska 
wszechstronną przewagę sił zbrojnych, 
to będzie dobrze. Ale jeżeli jedyną re­
akcją, poza pozorami, będzie stanowis­
ko: “Ty mnie taką przykrość zrobiłeś 
Leonidzie! ” to znowu wypadnie płacić 
Wielką Cenę.

(Dziennik Polski (Londyn)

Brzezinski-Vance
Tyg. “U.S. News and World Re­

port” donosi o ponownym zaostrzeniu 
się antagonizmu między sekr. stanu 
Cyrusem Vance’m a doradcą Prezy­
denta do spraw bezpieczeństwa, Zbig­
niewem Brzezińskim na tle stosunku 
do Chin. Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa, której przewodniczącym jest 
Brzeziński, jest za zaciśnięciem sto­
sunków z Czerwonymi Chinami, 
Vance i Departament Stanu są za 
“zrównoważonym” podejściem i nie 
chcą zamykać drogi do wznowienia 
“detente.”

Dodajmy, że Brzeziński jest prawie 
odosobniony, ponieważ Departament 
Stanu jest przeładowany lewicowca­
mi. Głównym doradcą sekr. stanu 
Vance’a w sprawach sowieckich jest 
prof. Uniw. Columbia, Marshall Shul­
man. Wywodzi się on z tej samej 
uczelni co Brzeziński, ale poza tym 
nic ich nie łączy a wszystko dzieli, 
bo Shulman jest zwolennikiem łagod­
nego kursu wobec Rosji Sowieckiej.

Richard Holbrooke, asystent sekre­
tarza stanu do spraw Azji wschodniej, 
był przeciwnikiem udziału Stanów 
Zjednoczonych w wojnie z Wietna­
mem, zwolennikiem, ostatnio znowu 
przeciwnikiem, nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z reżimem w 
Hanoi, ale jest za zbliżeniem do Chin.

Richard Moose, asystent sekretarza 
stanu do spraw afrykańskich, zrezyg­
nował ze sztabu Białego Domu prez. 
Nixona i wraz z b. amb. Andrew 
Youngiem gra główną rolę w ustala­
niu wytycznych polityki wobec Afryki 
rządu prez. Cartera. Jest przeciwni­
kiem “mieszania się” Stanów Zjedno­
czonych do konfliktów w Afryce, 
mimo zbrojnych interwencji sowie- 
cko-kubańskich.

Anthony Lake jest szefem biura 
planowania politycznego. Opuścił on 
Radę Bezpieczeństwa za Nixona na 
znak protestu przeciw uderzeniu na 
“sanktuaria” komunistyczne w Kam­
bodży. Jest zwolennikiem ogranicze­

nia zbrojeń i większego zaintereso­
wania się krajami “trzeciego świa­
ta.”

Leslie Gelb, dyrektor biura poli­
tycznego Pentagonu w okresie wojny 
wietnamskiej, gorący zwolennik 
ograniczenia zbrojeń, oraz Mark 
Schneider, zastępca asystenta sekr. 
Stanu do “human rights,” zrezygno­
wali ze stanowisk w Departamencie 
Stanu i pracują w Komitecie kampa­
nijnym sen. Edwarda Kennedy.

Nie jest to pełna lista pięknodu­
chów troszczących się, by Stany Zje­
dnoczone nie zajęły zbyt mocnego 
stanowiska wobec sowieckiego impe­
rializmu, bo utrudniło by to powrót do 
polityki “detente.”

Prez. Carter za radą sekr. stanu 
Vance’a, prof. Shulmana i innych, 
stanowczo sprzeciwiał się łączeniu 
stosunków z Moskwą z jej imperia­
listycznymi akcjami w Afryce, tak 
jak by podboje krajów na tym konty­
nencie przez Kubańczyków w służbie 
sowieckiej nie miały wpływu na glo­
balną równowagę sil od której zależy 
pokój między supermocarstwami.

Prof. Brzeziński stale opowiadał się 
za mocną postawą wobec zaborczych 
pociągnięć Moskwy, zarówno na Bli­
skim Wschodzie jak w Afryce, za 
zacieśnianiem stosunków z sojuszni­
kami, oraz narodami “trzecie świa­
ta,” które mogą stać się naszymi 
sprzymierzeńcami w hamowaniu 
ekspansji sowieckiej. (j. kr.)

Zmiany w Budżecie
Na polecenie prez. Cartera dokona­

no w ostatniej chwili zmian w budże­
cie pomocy zagranicznej. Obcięto po­
moc państwom, które nie popierają 
Stanów Zjednoczonych na arenie mię­
dzynarodowej, szczególnie w ONZ, a 
zwiększono pomoc państwom odno­
szącym się życzliwie do nas.

Nie traćmy nadziei, nawet w Wash­
ingtonie zjawiają się przebłyski roz­
sądku.



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC- 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________ Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Jópef, Sława i Jerzy MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów_____  

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 30 STYCZNIA (JANUARY 30), 1980

Z Bocznej Trybuny Sportowej
------------ ZYGMUNT P BOBIN , -7==

Wyniki 1U Stycznia 
ROZGRYWKI HALOWE 
DRUŻYN SENIORÓ W

W pierwszej dywizji padły następu­
jące wyniki: Roosters — Olympics 
2:1, Maroons — Liths 1:1, United 
Serbs - Blue Stars 5:3, Royal Wa­
wel bezapelacyjnie wygrał z Tanners 
bijąc go 5:0, Eagles przegrywając 
0:2, w końcówce meczu strzelili trzy 
bramki wygrywając z liderem tabeli 
Winged Bull 3:2, przejmując również 
funkcję lidera tabeli.

* * ♦
W Major Division b. dużo niespo­

dzianek: Pampas pokonał Adrię 4:2 
i wyszedł na pierwsze miejsce w ta­
beli; Croatans przegrali nieoczekiwa­
nie z młodym zespołem Schwaben 
1:2, Wisła wygrała mecz z drużyną 
San Francisco 2:1, dzięki czemu Kic­
kers i Wisła dzielą między sobą dru­
gie i trzecie miejsce w tabeli, nie tyl­
ko z jednakową ilością punktów, ale 
i identycznym stosunkiem bramek.

♦ ♦ *
Mecz Wisły z San Francisco nale­

żał do lepszych meczów wieczoru. 
Zespół polski zagrał tym razem b. 
spokojnie, “szanując” piłkę, której 
przez cały okres spotkania musiał 
“szukać” przeciwnik. Bramki dla Wi­
sły zdobył Tadeusz Michaliszyn —2, 
w tym jedną z podania Lipińskiego. 
Przy końcu meczu San Francisco zdo­
byli bramkę z t.zw. “wywrotki”.

♦ ♦ ♦
W Wiśle grali: W. Rutka (bramka), 

R. Popiński, A. Lipiński, Z. Kostrze- 
wiński, T. Michaliszyn, Z. Lupa, H. 
Nowak, J. Kotlarski, W. Tofilo, Z. 
Peterek, J. Ligus, M. Maciejewski, 
trener; J. Jakubów, menażer. Wy­
różnili się w tym spotkaniu żywot­
nością na boisku A. Lipiński i Z. 
Lupa. Na liście najlepszych strzel­
ców jest Z. Kostrzewiński, który miał 
“hat-trick” ub. niedzieli w meczu z 
niemiecką drużyną Kickers.

♦ * *

UWAGA! Następne dwie kolejki ro­
zegrane zostaną w piątki, pierwsza 
piątkowa runda już w piątek, 1 lutego 
w następnej kolejności, poczynając o 
godzinie 6-ej wieczorem: Liths — Tan­
ners, Roosters — Royal Wawel (6:35), 
United Serbs — Eagles, Green-White
— Lions, San Francisco *- Kickers, 
Joliet — Wisła (8:55, Schwaben — 
Adria, Pampas — Croatans, Blue Stars
— Maroons, Winged Bull — Olym­
pics. Zniżkowe bilety nabywać na­
leży w polskich klubach sportowych; 
po co płacić przy kasie drożej, jeśli 
można tym sposobem można pomóc 
polskim klubom przez nabycie zniż­
kowych biletów w klubach.

♦ » ♦
WYNIKI JUNIORÓW 

W HALI KRYTEJ 
27 STYCZNIA

Seagull — St. Willy’s 4:0, Kickers — 
Viking Blue 4:1, St. Willy’s — Vi­
king Blue 1:1, Real F.C. — Liths 2:1, 
Wisła wygrała z liderem tabeli Vi­
king Gold 1:0, Green-White — Liths 
1:1, Wisła przegrała drugie spotkanie 
z Real F.C. 0:1. Kickers wyszli na 
pierwsze miejsce w tabeli, Wisła z 
4-go “przesunęła się” o jedno miej­
sce wyżej na trzecią pozycję.

* ♦ *
W obu meczach Wisły grali nast. 

juniorzy: P. Gawron (bramka), J. 
Puskarz, L. Jamrozik, M. Szewc, R. 
Żmigrodzki, M. Mazur, A. Kowalkow­
ski, T. Kowalkowski, M. Czarnecki, 
M. Garbarz, Z. Milewski, Z. Wiktor, 
oraz bracia Habina. Jan Płaszewski, 
trener z Polski. Finansowymi spon­
sorami meczów Wisły byli: R. So­
bański, Barbara Zięba, J. Zabratyń- 
ski, Z. Prudzienica, B. Bettin, D. 
Krysiak i M. Pasiewicz.

* » *

LOS IDOLA
Już dawno wiadomo, że tak zwany 

“wielki sport” stanowi cząstkę kul­
tury masowej, ze wszystkimi płyną­
cymi stąd konsekwencjami, chodzi 
zwłaszcza o przykre, bo miłymi nikt 
sobie głowy nie zaprząta.

» » »
Mechanizm kreowania ulubieńców 

publiczności, idolów sezonu lub dzie­
sięciolecia, został już dokładnie prze­
śledzony przez psychologię społeczną, 
a zwłaszcza użytkową teorię propa­
gandy. Idol musi spełniać szereg wa­
runków, które wspólnie odpowiadają 
długiej liście zamówień i potrzeb od­
biorcy masowego. W świecie sporto­
wym, a ściślej w przeróżnych świat­
kach sportowych, odkrywa się jednak 
wszystko jakby na nowo, co jest zwy­
czajem zawracania głowy, najczę­
ściej głowy owego przeciętnego kon­
sumenta mass-kultury sportowej. Pro­
sty, zdrowy rozsądek podpowiada zaś 
zwykle rozwiązania naprostsze.

• ♦ *

Weźmy przypadek najbardziej bul­

wersujący: Kazimierz Deyna z Kocie 

wia. Piłkarz wybitny, który nie stał 
się krajowym idolem, a nawet bywa­
ło, że wręcz przeciwnie. Dlaczego? 
Dlaczego Deyna, pomimo niesłycha­
nej reklamy • - o jakiej tylko marzyć 
mógłby najznamienitszy uczony, ar­
tysta i działacz polityczny; człowiek, 
na którego usługach stały wielokro­
tnie potężne środki telewizyjno-gaze- 
towe, nie zdobył serc kibiców? Wra­
cam do tej sprawy, gdyż budzi ona 
zaciekawienie z przyczyn ogólniej­
szych. Minęła już zresztą gorączka 
mundialowa, a i sam Deyna występuje 
już od ub. roku w angielskim ze­
spole piłkarskim.

♦ ♦ ♦

Deyna to niewątpliwie piłkarz nie­
przeciętny, aczkolwiek jego zasadni­
cze wartości były zaprzeczeniem wi­
dowiskowości w wydaniu polskim, 
gdzie się kocha szaleńcze rajdy, bra­
wurowe przeboje, efektowne wysko­
ki, ofiarne upadki. Deyna był niety­
powy, grał z pewną nonszalancją, 
czynił nieraz wrażenie, że tylko przez 
przypadek utrzymał się przy piłce, 
że udało mu się strzelić, że nie wia­
domo dlaczego dokładnie rozegrał pił­
kę. Jego gra była nieprzyjrzysta dla 
laika, a większość oceniających jego 
grę to przecież dyletanci. Był więc 
Deyna na boisku zaprzeczeniem kano­
nu dominującego w polskim futbolu 
(i nie tylko futbolu), toteż ludzie nie­
chętnie przystawali na objaśnienia je­
go roli jako piłkarza kluczowego w 
reprezentacji. A że był zawodnikiem 
o sporych nieraz wahaniach formy, 
czasem w ramach jednego meczu, 
wszystkie nieudane zagrania brano 
nieżyczliwie za regułę, udane za traf. 
To jednak nie tłumaczy jeszcze bra­
ku gorącego stosunku do sportowca 
przez publiczność (dodajmy, poza ki­
bicami Legii, Warszawa), zwłaszcza 
że wspomniane środki masowego 
przekazu uczyniły wiele, by pouczyć 
masy fachowo dlaczego Deyna jest 
naprawdę dobry.

' ♦ * ♦
Otóż, sądzić należy, że błąd popeł­

niony został w przyjęciu kiepskiej 
metody tworzenia z Deyny idola. 
Przypomnijmy sobie Deynę z dzie­
siątków wywiadów: sztywny, drew­
niany, nie mający wiele do powie­
dzenia od siebie. Naciągany przez 
reporterów do zwierzeń i uogólnień 
— dukał komunały najgorszym żurna- 
listycznym żargonem, sądząc naiw­
nie, że pewnie tak trzeba. Kapitan 
polskiej reprezentacji taką polszczyz­
ną zwracający się do rodaków? Mu- 
siało się tak skończyć zatem, że wy­
pychany na pozycję, na której źle się 
czuł i mamie rozgrywał swą partię, 
Dyna objawił to, czego nikt nie do­
strzegłby, gdyby tylko biegał po 
boisku i strzelał bramki. Propaganda 
masowa, zwłaszcza telewizyjna, jest 
potężną siłą wznoszącą jednych na 
wyżyny, innych strącającą w dół. 
Deyna — produkt kultury telewizyj­
nej — został przez jej machinę ob­
nażony bezlitośnie i być może nie- 
zasłużenie jako piłkarz.

♦ ♦ ♦
Nurmiemu stawiają Finowie pom­

niki, ale Nurmi był “Wielkim Nie­
mową”. Gdyby rozdzielał wdzięki 
przed kamerami, czy nie zburzyłby 
swego mitu, zanim by się on w ogóle 
narodził? Ludzie lubią Szewińską, ale 
nie za wyniki sportowe przede wszyst­
kim, lecz za inteligencję, bezpretens- 
jonalność, sympatyczny sposób bycia 
i życia poza ekranem. Lubili Lubań- 
skiego. Lubili Szurkowskiego. Speł­
niając funkcje idola, pretendując do 
miana ulubieńca tłumów, należy u- 
mieć to czynić. Do tego trzeba po­
dobno mieć taki sam talent jak do 
kopania piłki, choć wyjątkowo idzie 
to w parze. Deyna nie był zresztą przy­
padkiem jedynym. Jest to w ogóle 
ludzka sprawa. Można być profeso­
rem nie tylko środka pola, artystą 
nie tylko skrórzanego balona, a na 
estradzie nie wypaść jak artysta z 
prawdziwego zdarzenia. Piszemy to 
ku pocieszeniu Deyny i ku przestro­
dze idolotwórcom, którzy od niejed­
nego jeszcze kulturysty fizycznego 
próbować będą wydobyć coś, czego 
on absolutnie nie posiada.

* ♦ * 
NIESFORNY SREDNICKI

W Krynicy przebywają pięściarze, 
którzy należą do polskiej czołówki. 
Trenują lub leczą swoje urazy. Jed­
nym z nich był Henryk Srednicki, 
mistrz świata i dwukrotny mistrz Eu­
ropy. Srednicki został jednak z obo­
zu wydalony “za ciągłe i ostentacyj­
ne malkontenctwo, za niekorzystne 
oddziaływanie na młodszych kole­
gów”. Bokser odesłany został do do­
mu. Nawet gdyby chciał wrócić do 
obozu, to powrót Jego — jak podaje 
prasa — nie byłby przyjęty z ra­
dością.

“Krzyżacy” Tylko o 7:15 w Kinie 
Milford Ostatnie Dwa Wieczory!!

JURAND, te Spychowa w filmie “KRZYŻACY’

L
i '

Przeżyjecie wiele wzniosłych chwil 
z historii narodu polskiego, patrząc 
na barwny i szeroko-ekranowy film 
“Krzyżacy” według głośnej powieści 
Henryka Sienkiewicza.

Mimo wielokrotnych powtórek w 
dwóch wersjach “Krzyżacy” cieszą 
się dużym sukcesem i nie tylko wśród 
rodaków, bo w kinie Milford zauwa­

życie sporo widzów nie polskiego po­
chodzenia. Nawet mroźna pogoda nie 
odstrasza widzów, którzy w ubiegłą 
niedzielę cierpliwie czekali na wolne 
miejsca.

Kino Milford przy Pułaski i Mil­
waukee Avenue, ogłasza ostatnie 2 
wieczory i tylko po jednym seansie, 
o 7:15 wieczorem. Kino otwieramy 
pół godziny wcześniej.

Franciszkańska Misja 
Dla Polaków w Argentynie 

Jałmużnik Misji, o. Seroka Prosi o Poparcie 
i w Roku 1980

O. Emil Seroka, OFM, Jałmużnik 
Franciszkańskiej Misji dla Polaków 
w Argentynie, wystąpił z serdecznym 
wezwaniem o popieranie tej Misji 
i w obecnym 1980 r.

Apel O. Seroki, skierowany do spo­
łeczeństwa polonijnego w Stanach, 
głosi co następuje:

Znów początek roku i znów dla 
mnie czas, by ponownie wyciągnąć 
rękę z prośbą o datek dla naszych 
młodych lub chorowitych i starszych 
Polaków, którzy nie mogli dostać się 
ani do Stanów Zjednoczonych ani do 
Kanady i los zmusił ich do życia 
w Argentynie, gdzie wielu wiele nie 
dostaje i potrzebują naszej pomocy 
i opieki nie tylko duchowej, ale też 
i finansowej.
crrCiężkie czasy i znacznie większa 
— niż tu — inflacja są tego przyczyną, 
że z wielu zamiarów musieliśmy zre­
zygnować, aby — co jest — utrzymać 
i zachować. Budynki stoją, dom 
“Szczęśliwej starości” otwarty, pro­
gramy, tak duchowne jak i kulturalno- 
młodzieżowe, w toku rozwoju, a bi­

blioteka przy “Ośrodku” coraz bar­
dziej spełnia swe zadanie.

Ale wszystko potrzebuje środków 
do utrzymania i zachowania, czego 
oni sami tam uczynić nie mogą.

Stąd więc ta — raz do roku — prośba 
o łaskawe wsparcie ofiarą lub mszami 
tego dobrego celu tak dla naszych 
starszych i schorowanych, jak też i na 
programy młodzieży, by ją wychować 
w duchu katolicko — religijnym i pa­
triotyczno — polskim.

Oni tam w swoich modlitwach i 
mszach będą pamiętali o swych “Do­
brodziejach,” a ja też w tym dołączę 
się do nich. Wszelkiego rodzaju datki 
proszę przesyłać na mój adres chi- 
cagoski, jak poniżej, raczej czekami 
wystawionymi na: Rev. Emil Seroka, 
ofm., albo na Franciscan Fathers lub 
też na Polish Franciscan Missiorffn 
Argentina; czekami, gdyż wiele prze­
syłek pieniężnych — niestety — na 
naszej poczcie ginie.

Oddany w Panu
o. Emil Seroka, ofm., jałmużnik misji 

2311 S. Washtenaw Ave.
Chicago, IL 60608

Klub Polskiej Kultury w Argo
Klub ten działa obecnie pod prze­

wodnictwem p. Stefanii Chlebow­
skiej. Liczba członków ciągle wzrasta 
— jest ich około 60. Spotkania odby­
wają się raz w miesiącu, wówczas 
omawia się sprawy Polski i wszystko 
co dotyczy Polaków. Pani prezeska 
mówi przeważnie po polsku a dla 
kilku osób przemawia po angielsku.

Ostatnio odbyła się podwójna uro­
czystość — przyjęcie z okazji Bożego 
Narodzenia oraz 50-lecia kapłaństwa 
ks. prałata Stanisława Piwowara. 
Uroczystość rozpoczęto odprawieniem 
Mszy św. przez wielebnego jubilata. 
W tej uroczystości uczestniczyli: 
rodzina jubilata oraz księża z parafii

Klub Przyjaciół Żabna
Klub Przyjaciół Żabna zaprasza 

wszystkich członków Klubu do wzię­

św. Błażeja w Argo a także ks. opat 
Hubert Kostrzański, zaś członkowie 
przybyli w pełnym komplecie przy­
prowadzając także gości. Wielebny 
jubilat wygłosił przemówienie w nie­
nagannej polszczyźnie a także po 
angielsku.

W miesiąc później, 25 stycznia Klub 
zrobił niespodziankę swojemu wice­
prezesowi Zygmuntowi Wygockiemu, 
urządzając wspaniałe przyjęcie dla 
uczczenia jego osiągnięć. On to, mimo 
podeszłego wieku, uzyskał tytuł dok­
tora filozofii. Oczywiście nie obyło się 
bez słów uznania i gratulacji. Ksiądz 
Barłóg odmówił modlitwę.

Nasz świeżo upieczony doktorant 
był wyraźnie wzruszony tymi dowo­
dami życzliwości i uznania.

E. W.—korespondent 
z Bridgeview, Ill.

Kolejna Podwyżka Płac 
Minimalnych w Polsce

W Polsce 1 stycznia weszła w życie 
kolejna, zapowiadana już wcześniej 
podwyżka płac minimalnych w przed­
siębiorstwach gospodarki uspołecznio­
nej, która przez analogię obowiązuje 
również w sektorze prywatnym, zaw­
sze w stosunku do osób zatrudnionych 
w pełnym wymiarze godzin. Oznacza 
to podniesienie tej kategorii wynagro­
dzeń o jedenaście procent z tysiąca 
ośmiuset na dwa tysiące złotych mie­
sięcznie. Ze względą na surowe ogra­
niczanie wzrostu płac średnich i wyż­
szych występuje poprawa statystycz­
nej rozpiętości wynagrodzeń za pracę. 
Brak ścisłych danych o wskaźniku 
inflacji, ruchu cen i wzroście kosztów 
utrzymania nie pozwala na jedno­
znaczne stwierdzenie. W jakim sto­
pniu, dzięki tej podwyżce poprawią 
się warunki egzystencji osób wynagra­
dzanych na poziomie minimum płac. 
A osób takich jest w Polsce ponad 
sześćset tysięcy. Dodajmy, że tym ra­
zem pierwsze komunikaty rządowe 
nie podają, czy w odpowiedniej skali 
poprawią się również płace osób wy­
nagradzanych nieznacznie ponad: mi­
nimum jak to miało miejsce przy po­
przednich regulacjach.

A chodzi tu o dalsze co najmniej 
pół miliona pracowników gospodarki 
uspołecznionej, dla których przy reje­
strowanym obecnie wzroście drożyzny 
i niedoborze dostaw towarów po ce­
nach zamrożonych każda poprawa 
zarobków ma swoje znaczenie.

Informując o poprawie regulacji 
plac minimalnych w stosunku do płac 
średnich i wyższych źródła urzędowe 
nie podają jak kształtuje się obecnie 
naukowo ustalany poziom minimum 
socjalnego? Wiadomo jednak, że gdy 
ustawowa płaca minimalna wynosiła 
dziesięć lat temu, osiemset pięćdzie­
siąt złotych miesięcznie, minimum 
socjalne określano wtedy na tysiąc 
sześćset złotych miesięcznie. Wydaje 
się, że ostatnie kolejne podwyżki płac 
minimalnych nie doprowadziły jeszcze 
do tego, by wynagrodzenia najniższe 
osiągnęły przynajmniej poziom aktu­
alnego minimum socjalnego.

Jednakże problem wynagrodzeń nie 
sprowadza się tylko do płac najniż­
szych. Wiadomo, że doszło w ostatnich 
paru latach do stagnacji, a może na­
wet regresu średniej płac realnych — 
jak to zarejestrowano urzędowo w sto­
sunku do roku siedemdziesiątego oś- 
mego. W praktyce stosowane obecnie 
tempo wzrostu płac minimalnych nie 
wyrównuje pracownikom uszczerbku 
spowodowanego stałym, jawnym i 
ukrytym wzrostem cen. Ponadto wia­
domo, że poziom średniej płacy osią­
gany jest tylko przez niektóre grupy 
pracownicze, gdy największa "część 
zatrudnionych wynagradzana jest po­
niżej średniej statystycznej. Świadczy 
to też, jak wysokie są płace ludzi 
uprzewilejowanych. Problem to nie-

T. Swigon Prezesem 
Muzeum Polskiego

Nowym prezesem istniejącego w 
Chicago, w gmachu ZPRK, Muzeum 
Polskiego został wybrany Teodor J. 
Swigon, znawca zagadnień muzeal­
nych, asystent dyrektora wystaw 
Museum of Science and Industry w 
Chicago.

Zajmując to stanowisko w sławnym 
amerykańskim Muzeum, Swigon po­
siada doskonałe stosunki i kontakty 
w dziedzinie amerykańskiego muzeal­
nictwa, co będzie poważną pomocą 
w jego funkcji prezesa Muzeum Pol­
skiego. » 

zmiemie ważny, zasługujący na bacz­
ną uwagę ruchu zawodowego, których 
ma przecież statutowy obowiązek pil­
nować i ogłaszać jak kształtuje się 
siła nabywcza zarobków pracowni­
czych. Jednakże obecne kierownictwo 
CRZZ wyraźnie uchyla się od tego 
obowiązku.

W tej sytuacji całość zagadnień 
związanych z aktualną polityką płac, 
nastręcza ogółowi pracujących coraz 
więcej znaków zapytania, na które 
czynniki rządowe i związkowe nie u- 
dzielają odpowiedzi. Oczywiste jest 
tylko jedno: w warunkach inflacji 
płace minimalne są w PRL ciągle 
niewystarczające.

Dlatego też, w miarę rosnącej dro­
żyzny konieczne jest stałe ich podno­
szenie.

RWE

Nierówne 
Tempo Inflacji

Inflacja, gnębiąca wszystkie kraje 
globu, dotknęła w roku 1979 najdotkli­
wiej Argentynę i Zair (dawne Kongo 
belgijskie). W Argentynie jej wskaźnik 
osiągnął zawrotną wysokość 172 proc., 
a w Zairze 112 proc.

Wśród krajów rozwiniętych najwięk­
szą inflację miał Izrael, mianowicie 
niemal 88 proc. Zanim, ze znacznym 
odstępem Irlandia — 18 proc.; Hisz­
pania — 16 proc.; Wielka Brytania — 
ponad 15 proc.; Stany Zjednoczone — 
14 proc. Główni ich partnerzy a zara­
zem konkurenci w dziedzinie gospo­
darczej, Niemcy Zachodnie i Japonia, 
miały ponad dwukrotnie niższe wska­
źniki inflacji, a najniższy miała Szwaj­
caria, która miała także największy 
produkt socjalny brutto na mieszkań­
ca.

cia udziału w zebraniu, które odbę­
dzie się w niedzielę, 3 lutego, o godz. 
2:30 po poł., sali Polish Legion of 
American Veterans, 3024 N. Laramie 
Ave.

Z. Golec — prez. 
J. Latocha — sekr.

Zabawa Karnawałowa
Szkoły Im. F. Chopina 

w Palatine
Polska Szkoła im. Fryderyka Cho­

pina w Palatine, zaprasza całą Polo­
nię, a szczególnie rozsianą na północ­
no-zachodnich przedmieściach na za­
bawę karnawałową.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 9 lu­
tego, o godz. 8 wiecz. w przepięknej 
i obszernej sali balowej “The Lanc­
er,” 1450 E. Algonquin Rd., Schaum­
burg, II. (pół mili na zachód od Rd. 
53). Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra “Krakowiak.” Bu­
fet obficie zaopatrzony. Całkowity 
dochód przeznaczony na dalszy roz­
wój szkoły. Strój dowolny. Po rezer­
wację prosimy telefonować na nr 
398-0423 lub 359-6261.

Zofia Barczyk, prez. 

NEWTON, MASS.: Pasierbica Andrzeja Sacharowa — zesłanego 
do Gorki przez władze sowieckie działacza na rzecz obrony praw 
ludzkich — Tatiana Jankielewicz z mężem Efremem i bratem 
Aleksym Siemienowem otrzymali wiadomość w swoim domu 
w Newton o nowym akcie bezprawia dokonanego na osobie 
laureata pokojowej nagrody Nobla. (UPI)
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6 Dyplomatów US 
Opuściło Iran

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ków, stało się oczywistym, że sekret 
może w jakiś sposób przedostać się 
na zewnątrz i dotrzeć do Irańczy- 
ków.

Zaistniała więc obawa, że “studen­
ci” zechcą tym razem opanować am­
basadę kanadyjską.

Wiadomość o obecności dyploma- 
wów amerykańskim została przekaza­
na amerykańskim środkom masowe­
go przekazu już wcześniej, była jed­
nak utrzymana w tajemnicy ze wzglę­
du na bezpieczeństwo ukrywających 
się.

Minister spraw zagranicznych Ka­
nady, p. Flora McDonald powiedzia­
ła, że przygotowania do akcji wy­
magały wiele czasu, zdobycia niezbę­
dnych dokumentów i takiego zaaran­
żowania, aby Irańczycy nie nabrali 
podejrzeń.

Ambasador Kanady w Teheranie, 
Ken Taylor zawiadomił w ostatnich 
dniach swój rząd o nadejściu mo­
mentu, gwarantującego powodzenie 
akcji.
"Wybory w Iranie odciągnęły uwagę 

Irańczyków na tyle, że przerzucenie 
Amerykanów okazało się stosunkowo 
bezpieczne.

Zaraz po wyjeździe pierwszego 
Amerykanina z Teheranu, ambasada 
kanadyjska podała wiadomość o zam­
knięciu swojej placówki.

P. McDonald poinformowała rów­
nież, że nieco wcześniej Kanadyjczy­
cy pomogli innym Amerykanom w 
opuszczeniu Iranu, wydając im pasz­
porty kanadyjskie.

Okazało się również, że trzej ducho­
wni, którzy udali się do Teheranu

na Boże Narodzenie, byli powiado­
mieni przez rząd US o obecności dy­
plomatów w ambasadzie kanadyj­
skiej.

Proszono ich jednak o utrzymanie 
tajemnicy ze względu na bezpieczeń­
stwo.

Jean Pelletier, korespondent dzien­
nika montrealskiego “La Presse”, au­
tor pierwszych doniesień na ten te­
mat powiedział, że przekazał je swo­
im pracodawcom dwa miesiące temu.

Ci jednak postanowili wstrzymać 
się z opublikowaniem ich w obawie 
o zaostrzeniu kryzysu.

Pelletier uważa, że zamknięcie am­
basady kanadyjskiej było jedynie za­
słoną do bezpiecznego przewiezienia 
Amerykanów.

P. McDonald zapytana o przyszłe 
stosunki Kanady z Iranem powiedzia­
ła:

“Nasze wzajemne stosunki nigdy 
nie były serdeczne.

Wydaliśmy oświadczenie potępiają­
ce wydarzenia w Teheranie i poważ­
nie ograniczyliśmy nasze powiązania 
z nimi.

Nie wierzę, aby ostatnia akcja rze­
czywiście mogła wpłynąć na ich 
zmianę, ponieważ praktycznie żadna 
współpraca nie istniała”.

Wśród Amerykanów, którym przy 
pomocy Kanadyjczyków, udało się 
uniknąć zagrożenia, znajdują się: 
Mark J. Lijek, pracownik konsulatu 
i jego małżonka Cora Amburr. Lijek; 
Robert G. Anders, pracownik kon­
sulatu; Henry Lee Schatz, attache 
od spraw rolnych; Joseph D. Staf­
ford, pracownik konsulatu i jego 
żona Kathleen F. Stafford, asystent 
konsula.

PRZYJĘCIA 
Popogrxebowe 

FAMILY STYLE $4.50 00 OSOBY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, dziadek i brat nasza, śp.

Henryk Walczak 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 9:50 wieczo­
rem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna (z domu Szpak), żona; 
Halina Myszczak, córka; Roman 
i Gregory, wnuki; Martha Gra­
bowski i Anastazja Myszczak, sio­
stry; Antoni i Aleksander, bra­
cia ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home,
Telefon BE 5-1815. <29-30)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
siostra nasza, śp.

Zofia J. Gawron
(z domu Tabor) 

(żona śp. Mariana) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej, Mothers of Polish American 
Veterans, Klubu Przyjaciół Ojców 
Jezuitów i Klubu Jastrząbka Stara, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 28-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 10-ej rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31 stycznia o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Our Lady of Fatima, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Aleksander i Edward, synowie; 
Patricia i Loreta, synowe; Wła­
dysława Referda, siostra; Stani­
sław i Antoni, bracia; Juanita, 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 774-4100 2930 

Wyroki Zatwierdzone
Seul (UPI). — Apelacyjny Sąd Woj­

skowy zatwierdził wyroki śmierci wy­
dane na sześciu uczestników zama­
chu na prezydenta Korei Płd. — Park 
Chung Hee, wydane przez Trybunał 
Wojskowy. Obecnie skazanym pozo- 
staje jedynie odwołanie się do Sądu 
Najwyższego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Jan Świeca
(mąż śp. Ludwiki z domu Dus) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 28- 
go stycznia 1980 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem w podeszłym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 3-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31 stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Kopec Funeral Home 
pnr. 5259 W. Roscoe (5300 West — 
3400 North), do kościoła św. Wła­
dysława, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ted (Christine) Mitchell, Wil­
liam, John L. i Lottie (Thomas) 
Reiss, synowie, córka, synowa i 
zięć; 6 wnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home, 
Telefon 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, syn 
i brat nasz, śp.

Kazimierz Edward 
Latuszek

(mąż śp. Franciszki z domu Zaraza, 
syn śp. Anny)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 29-go stycznia, 
1980 roku, o godzinie 10:30 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 1-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Our Lady of Lourdes, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Antoni, Ryszard (Maureen), 
Eugeniusz (Linda), Krystyna 1 
William, dzieci; Józef Sr. (Zofia), 
ojciec z żoną; Helena Besch, Józef 
Jr. (Weronika), Władysław (Pat) 
i Irena Rush, siostry i bracia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

"PAKTIA — PROWINCJA AFGANISTANU. — Partyzanci afgańscy 
walczący z najeźdźcą sowieckim sprawdzają bron przed wyru­
szeniem do akcji. (UPI)

Iran Nie Chce 
Jakiegokolwiek 

Kompromisu
Islamabad. (UPI) — Przedstawi­

ciel Iranu na konferencji islamskiej 
w Islamabadzie, wiceminister spraw 
zagranicznych Kamal Kharrazi, od­
rzucił wszelkie propozycje dotyczące 
uwolnienia 50 zakładników amery­
kańskich.

“Nasze stanowisko nie'uległo zmia­
nie. Zakładnicy zostaną uwolnieni, 
gdy szach będzie w naszych rękach. 
Kompromisu nie będzie: Stany Zje­
dnoczone muszą wydać obalonego 
szacha, a wtedy zakładnicy zostaną 
zwolnieni” — powiedział Kharrazi.

Wiadomo, że przedstawiciele conaj- 
mniej dwóch wpływowych państw is­
lamskich — Arabii Saudyjskiej i Pa­
kistanu — starali się nakłonić na kom­
promis delegata irańskiego. Conaj- 
mniej przedstawiciele 6 innych państw
— m.in. Iraku, Nigerii i Senegalu
— poruszało tę sprawę w przemówie­
niach, wygłoszonych na forum konfe­
rencji.

Delegat saudyjski wystąpił z ar­
gumentem, że problem zakładników 
skomplikuje “odpowiedź świata mu­
zułmańskiego” na sowiecką inwazję 
na Afganistan. Przedstawiciel Iranu 
pozostał głuchy na wszystkie perswa­
zje i argumenty.

Irańczyków w sposób wyraźny zi­
rytowała ucieczka 6 dyplomatów ame­
rykańskich, którzy wydostali się z

F. Annunzio
Broni Jasnej Góry

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zio, do Rady Państwa nadeszły setki 
tysięcy listów protestujących przeciw 
autostradzie. Odpisy tych listów 
otrzymuje Prymas Polski Stefan kar­
dynał Wyszyński.

Nadchodzą też sprzeczne doniesie­
nia na temat rozmów, prowadzonych 
w tej sprawie przez przedstawicieli 
Kościoła z reżymem.

Niedzielne pismo londyńskie “The 
Sunday Times” podało wiadomość, 
że — jakoby na zlecenie papieża Jana 
Pawła II — watykański sekretarz 
stanu kardynał Agostino Casaroli 
podjął rozmowy z ambasadą PRL w 
Rzymie na temat autostrady. Autor 
tęj wiadomości, Nicholas Carroll, do­
skonały znawca spraw polskich, 
twierdzi, że władze PRL poszły na 
ustępstwa i że autostrada zostanie 
poprowadzona inną trasą.

Jak się dowiadujemy, sekretariat 
Prymasa w Warszawie nic nie wie 
o tym porozumieniu.

Według informacji uzyskanych w 
Rzymie, istotnie były przeprowadzo­
ne rozmowy pomiędzy Watykanem a 
ambasadą PRL w Rzymie, ale nie 
można stwierdzić z całą pewnością, 
czy dały one pozytywne rezultaty. 
Wyda je się, że doniesienie "The Sun-

Jimmy Durante 
Nie Żyje

Santa Monica, Calif. (UPI) — W 
szpitalu St. John w Santa Monica 
zmarł niezwykle swojego czasu po­
pularny aktor komediowy, Jimmy Du­
rante.

Urodzony w New Yorku, 10 lutego, 
1893 w rodzinie włoskich emigrantów, 
Durante nigdy nie nauczył się po­
prawnej angielszczyzny, wręcz prze­
ciwnie po raz pierwszy w historii 
teatru amerykańskiego wykorzystał 
swój obcy akcent do skeczów i ko­
medii.

Po ukończeniu siódmej klasy sprze­
dawał gazety.

Jego jedynym marzeniem było na­
uczenie się gry na pianinie. Cel swój 
osiągnął i mając 17 lat zasiadł do 
pianina w barze Coney Island.

W cztery lata później wraz z Lou 
Clayton i Eddie Jackson wystawił 
krótką sztukę, która była pokazywana 
na Broadway’u. Durante zwrócił uwa­
gę znawców i w 1931 roku otrzymał 
pierwszą rolę w filmie. Po niej po­
sypały się następne propozycje. Du­
rante stał się ulubieńcem publicz­
ności.

Jego ostatnim programem telewi­
zyjnym był show p.t. “Jimmy Duran­
te presents the Lennon sisters”.

W 1972 Durante wycofał się z ak­
tywnego życia zawodowego po wy­
lewie krwi do mózgu, po którym aktor 
cierpiał na częściowy paraliż.

W życiu codziennym był niezwykle 
serdecznym człowiekiem, pomagają­
cym przyjaciołom, którym nie powio­
dło się w życiu tak dobrze jak jemu. 
Zarabiał miliony i dużą część zarob­
ków przeznaczał na cele charytatyw­
ne.

Durante miał 86 lat.

day Times” było zbyt optymistyczne.
Władze PRL podobno wyraziły 

tylko zgodę na rozpatrzenie interwen­
cji Watykanu.

Watykan i reżym warszawski nie 
utrzymują stosunków dyplomatycz­
nych, ale ambasada PRL w Rzymie 
ma specjalnie wyznaczonego dyplo­
matę do kontaktów ze Stolicą Apo­
stolską.

Z innych jeszcze źródeł nasz własny 
korespondent donosi, że rozmowy 
Episkopatu z władzami PRL w spra­
wie wstrzymania budowy autostrady 
u podnóża Jasnej Góry nie doprowa­
dziły do porozumienia.

W ub. sobotę, 26 stycznia, o gąd& 
9 rano wolnościowiec Kazimierz Swi- 
toń rozpoczął w klasztorze Jasnogór­
skim głodówkę protestacyjną. W tym 
samym dniu bezpieka przeprowadziła 
w jego mieszkaniu rewizję. Zatrzy­
mano znajdującego się tam przypad­
kowo Eugeniusza Kopcia. Przed do­
mem zatrzymano Mirosława Szydło 
i 13-letnią córeczkę Switonia — Małgo­
rzatę. Po kilku godzinach wszystkich 
zatrzymanych zwolniono.

Dokerzy 
Przed Sądem

New Orleans (UPI) - Pracownicy 
portowi z drugiego co do wielkości 
portu amerykańskiego zostali we­
zwani do stawienia się przed sądem.

Jak już podawaliśmy, wbrew żąda­
niom prez. Cartera i unii farmerów 
domagających się zakończenia bojko­
tu statków sowieckich i załadowania 
2.5 miliona ton zboża, sprzedanego 
ZSRR zgodnie z porozumieniem han­
dlowym z 1975 roku, dokerzy nie przy­
stępują do pracy.

Przedstawiciele “Steamship Asso­
ciation” zwrócili się do sądu okręgo­
wego w N. Orleanie z prośbą o wy­
danie tymczasowego rozkazu przystą­
pienia do pracy. Jednocześnie, rząd 
powiadomił sąd, że bojkot jest sprze­
czny z interesami Stanów Zjednoczo­
nych w sprawach polityki zagranicz­
nej.

Wraz z ogłoszeniem decyzji o bojko­
towaniu produktów wywożonych do 
Związku Sowieckiego, prez. Carter 
przyrzekł wywóz zakontraktowanych 
na mocy porozumienia 8 milionów ton 
zboża. Dokerzy odmówili ładowania 
2.5 miliona ton pozostałych w portach 
amerykańskich.

Jeden z przywódców związków za­
wodowych pracowników portowych 
powiedział, że dokerzy najprawdopo­
dobniej usłuchają decyzji sądu. Nie 
odrzucił jednak możliwości wniesie­
nia apelacji.

Helena Stefanowicz 
Nie Żyje

“Naród Polski,” organ ZPRK, po- 
daje z Miami Beach, Fla., że 6 stycz­
nia zmarła tam śp. Helena (z domu 
Florkowska) Stefanowiczowa, żona 
emerytowanego sędziego Zygmunta 
Stefanowiczowa i synowa śp. red. 
Zygmunta Stefanowiczowa. Zamiesz­
kiwała ona od 16 lat we Florydzie.

Zwłoki Zmarłej pochowano na 
cmentarzu w Southern Memorial 
Park.

Iranu z pomocą ambasady kanadyj­
skiej i na podstawie sfałszowanych 
paszportów.

“Kanada dala dowód posłuszeństwa 
wobec swego pana, to znaczy Ame­
rykanów. Wiadomo dobrze, że Ka­
nada zalicza się do tych państw, któ­
re zawsze popierają politykę ame­
rykańskich imperialistów i sjonistów” 
— głosi radio teherańskie.

Konferencja w Islamabadzie zosta­
ła wczoraj zakończona. Uchwała wy­
mierzona w Związek Sowiecki świad­
czy dowodnie, że “flirt” państw mu­
zułmańskich z Sowietami należy do 
przeszłości. Propaganda sowiecka 
zdobyła się jedynie na to, żeby za 
pośrednictwem agencji Tass stwier­
dzić, że konferencja “odbywała się 
pod oczywistym naciskiem Washing- 
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Strażnicy 
Nie Przeszkadzają

Richmond. (UPI) — Raporty za­
mieszczone w “Roanoke Times” i 
“World — News” donoszą o stałych 
kontaktach seksualnych więźniów z 
zakładu karnego w Richmond z 
gośćmi z zewnątrz.

Pod “opieką” strażników małżonki 
i przyjaciółki skazanych odbywają 
podczas wizyt stosunki płciowe z od­
wiedzanymi.

Dotychczas jeden z więźniów przy­
znał się, że został ojcem będąc w 
więzieniu.

Przypuszcza on, że nie jest jedy­
nym.

Przełożony więzienia, James P. 
Mitchell powiedział: “Takie rzeczy 
są zabronione, ale zdarzają się”.

Limuzyna Papieża 
Dla Caritasu

Watykan (DP) - Wspaniały samo­
chód otrzymany w darze od Kolegium 
NMPanny Marii w Orchard Lake, 
Michigan, w USA, oddał Papież włos­
kiemu Caritasowi na użytek działaczy 
niosących pomoc uchodźcom kambo- 
dżańskim. Jest to Ford Lincoln Conti­
nental. Ojciec św. uczynił to po przy­
jęciu na audiencji grupy lekarzy i pie­
lęgniarek, która miała następnego 
dnia odlecieć do Bangkoku.

Samochód ma być wymieniony na 
parę terenowych wozów, bardziej na­
dających się do pracy w Tajlandii i 
Kambodży

Wzrasta popyt 
Na Piece Drzewne

(UPI) — W związku ze stałym wzrostem 
cen za paliwo i obawą przed trudnoś­
ciami w dostawach, coraz więcej 
Amerykanów zakupuje piece drzewne. 

Od Vermont do Oregonu piece takie 
zdobywają coraz większą popularność, 
znajdując nabywców nawet w stanach, 
gdzie temperatura rzadko przekracza 
poziom zamarzania wody.

Od czasów nałożenia w 1973 roku 
embargo na ropę arabską, ilość pieców 
drzewnych w prywatnych domach 
wzrosła od 200,000 do 2 milionów.

Tylko w ostatnim roku, w jednym 
miasteczku Brookhaven złożono 5,000 
podań o sprowadzenie pieców.

Dostawca tego rodzaju pieców w 
Springfield, II. poinformował,że w 1979 
sprzedaż wzrosła o 500%.

Pomagają 
Chryslerowi

Detroit. (UP) — Stany uzależnione 
w dużym stopniu od powodzenia Chry­
sler Corp., ze względu na podatki i 
zatrudnienie tysięcy osób, starają się 
dopomóc kompanii w zebraniu $1.43 
miliarda, co pozwoli jej na uzyska­
nie gwarancji rządowych na pożyczkę 
wysokości $1.5 miliarda.

Michigan, Indiana, Ohio i Dela­
ware zamierzają w różnych formach 
udzielić Chryslerowi pomocy na łącz­
ną sumę $200 milionów.

Detroit, którego dobrobyt w olbrzy­
mim stopniu uzależniony jest od ist­
nienia kompanii, zamierza samodziel­
nie udzielić mu pomocy poprzez bu­
dowę oddziału malowania samocho­
dów, przylegającego do już istnieją­
cej fabryki.

Fundusze na ten cel będą najpraw­
dopodobniej pochodziły z pożyczek fe­
deralnych.

Indiana, w której znajduje się 6 
oddziałów Chryslera, zatrudniają­
cych 14,675 pracowników, rozważa 
możliwość udzielenia kompanii po­
życzki w wysokości $32 milionów.

Propozycja zyskała już poparcie ko­
mitetu senackiego i ma szansę na 
przejście w tamtejszej legislature.

Ohio zamierza udzielić pożyczki w 
wysokości $15 milionów z funduszy 
Finansowej Komisji Rozwoju stanu 
Ohio.

Gubernator Delaware, Pierre S. Du 
Pont IV zaproponował przekazanie 
kompanii $5 milionów w pożyczkach 
i ulgach podatkowych.

Missouri rozważa możliwość udzie­
lenia pożyczki w wysokości $25 mi­
lionów.

Nowy York i Alabama, które rów­
nież posiadają fabryki Chryslera nie 
zamierzają przyjść mu z pomocą.

Doradca gubernatora stanu*Illinois, 
Sylvia Dennen zachęciła Chryslera 
do złożenia prośby o pożyczkę.

Sensacja w Londynie
Londyn. (UPI) — Polujący na sen­

sacje dziennik londyński “News of 
the World” podał wiadomość, że 50- 
letnia księżniczka Małgorzata, młod­
sza siostra królowej Elżbiety II, pod­
dała się operacji plastycznej, mają­
cej na celu usunięcie zmarszczek i 
zlikwidowania “dodatkowych” pod­
bródków.

Długowieczna
Eureka, Calif. (UPI) — Berenice 

Barnum Cockburn, która niedawno 
ukończyła 104 lata, przypisuje swoją 
długowieczność “wykonywaniu przez 
całe życie swoich obowiązków oraz 
trzymaniu się z daleka od kawy, jaj 
i herbaty”.

Ofensywa 
Wietnamska

Bangkok (UPI) - Wietnamczycy 
rzucili tysiące żołnierzy do ataku 
na dwie najważniejsze twierdze oporu 
żołnierzy Khmer Rouge, położone w 
pobliżu granicy kambodżańsko-taj- 
landzkiej. Główny atak skierowany 
został na Phnom Malai, odległy o 12 
mil na południe od Poipet. Wietnam­
czycy atakują też z dwóch stron 
rejon Phnom Chat, w którym znaj­
dują się tysiące wygłodniałych i wy­
nędzniałych uchodźców kambodżań- 
skich, ratowanych przed śmiercią 
głodową przez Międzynarodowe Orga­
nizacje Charytatywne.

Równocześnie nadeszła wiadomość, 
że kambodżańskie władze z Phnom 
Penh postawiły w stan alarmu swoje 
wojska na pograniczu nie do walki 
z Wietnamczykami, ale dla powstrzy­
mania i “ukarania” inicjatorów trans­
portu 200 ton żywności przeznaczonej 
dla głodujących.

Wśród inicjatorów tego transportu 
jest piosenkarka amerykańska Joan 
Baez i 179 osobistości z amerykań­
skiego świata sztuki.

Washington: Prezydent Carter wystą­
pił z apelem do Komitetu Olimpij­
skiego o zbojkotowanie lub przenie­
sienie Igrzysk Olimpijskich z Moskwy, 
jeżeli Sowieci nie wycofają wojsk 
okupacyjnych z Afganistanu. Apel 
prezydenta zyskuje coraz więcej 
zwolenników w społeczeństwie. (UPI)
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★ Kanalizacja
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GIVE TO

ODGARNIAM śnieg z dachów. 545-37W.

★ Naprawa TV

★ Przeprowadzki

* AUTO
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* Praca Męska

★ Do Wynajęcia
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$320

561-0950

$399Mon.-Fri. 7:30 A.M. til 4:30 P.M.

312 — 226-7828
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LIVE IN Housekeeper. North Shore. 
Must speak English. Care for 
2 children. 541-6122 or 536-7200.

$198
$130

$ 78
$150
$110

$95
$220

Full time. Public contact position. 
Greet & direct customers. Monitor 
bldg, security & misc. duties. Guard 
exp. not nec. Hrs.: 11 a.m. — 9 p.m.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530,

APPLICANT SHOULD 
COMMUNICATE IN ENGLISH

POTRZEBNE kobiety w średnim wie­
ku do sprzątania domów. Język an­
gielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić w języku angielskim po 7 
wieczorem. 869-7921.

SPRZEDAM futra w różnych rozmia­
rach. 637-8399.

‘76 OPEL, tylko 19 tysięcy mil i cena 
tylko $2,275.00. Trzeba telefonować na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i koniecz- 
niepytaćop.Ewę.

WŁADYSŁAW KRÓL zgubił paszport 
konsularny PRL. Tel.: 847-0900.

CALL 847-1140 Ext. 224
Equal Opportunity Employer

TOOL ROOM 
WORKING 
FOREMAN

• DIE—SET-UP MAN
Experienced insetting up high-speed 
progressive dies.

Wymagane 7 lat doświad­
czenia: na tokarce, fre­
zarce, szlifowanie O.D.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

SECRETARY WANTED 
To work in small modem office. 
Familiar with transcription machines 
& calculator. Individual should be 
adaptable to varied duties. Vic. Irving 
& Central. Salary commensurate with 
ability. Call 725-2000.

• DIE REPAIRMAN
Experienced in setting up high-speed 
progressive dies.

WZOROWA OSOBA
Potrzebna do sprzątania, gotowania 
i opieki nad niemowlęciem. Dom na 
południowym wybrzeżu miasta. Naj­
wyższe wynagrodzenie i świadcze­
nia. Musi mówić trochę po angiel­
sku. 40 godzinny tydzień. Dzwonić 

w języku angielskim: 375-6353.

Kobieta Do Sprzątania 
Biur w Fabryce. Godziny wieczorowe. 
Dokładny czas do uzgodnienia. Dzwo­
nić w języku angielskim.

895-1150
TRI-MEN PACKING

CUSTODIAL WORKERS
For apt. complex. 40 hrs./week. Must 
communicate in English.

Apply in Person 
MA YSLAKE VILLAGE 
180135th St., Oakbrook 
(¥< mi. West of Rte. 83)

• TOOL & DIE MAKER
Expd. in building progressive dies.

Od poniedziałku —piątki* 
7:30 rano — 4:30 po poi.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

DINING ROOM CAPTAIN 
Needed For Exclusive Club

Experience preferred. Contact Mr 
Andy Chronls 346-7100
for appointment between hours 11:30 
a.m. through 2:30 p.m. and 5 through 
10 p,m. Monday through Friday.

Małżeństwo Pracujące Zawodowo 
Poszukuje poważną kobietę do opieki 
nad 7 miesięcznym dzieckiem. Od po­
niedziałku do piątku. 7:30 — 4:30. 
Wymagane referencje. Okolica Oak­
brook. Dzwonić w języku ang.

530-8816

MARK INDUSTRIES, INC.
One University Drive 

Arlington Hts., IL. 60004 
259-7750

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
Sklepu Muzycznego 

Lekka stała praca. Dobre wynagro­
dzenie. Tylko 5 lub 6 godzin dziennie. 

BIASCO MUSIC CO. 
5535 W. BELMONT AVE. 

ugaszać się osobiście. 9 rano — 3 po poi.

GOSPOSIA
DO ZAMIESZKANIA

3 dzieci w wieku 18-11-8. Trochę 
angielskiego wymagane.

Dzwonić po angielsku. 
860-2016

POTRZEBNY “Janitor” na pełen czas 
w nocy do pracy w spółce oszczędno­
ściowej w połnocno-zachodmej dziel­
nicy. Telefonować: 384-4000, a w 
czwartek 792-2211. ______________

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY o31-8878

ACCOUNTING CLERK
Bright, conscientious person with 
general office exp. Good with figures, 
accurate with details. Light typing. 
Excell, oppty. for learning.

GASWAY CORP.
5535 N. Wolcott 728-6100

EOE

KIND NEAR NORTHSIDE 
FAMILY NEEDS 

English Speaking Woman 
to care for infant — 12—15 days per 
month. Transportation excellent. 

Position available March 15.
787-3415

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability. 
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5700
RAPID DIE MOLDING 

Schiller Park

PROOFREADER
Immediate opening for full time pro­
fessional proofreader with 2 yrs. exp. 
to read typeset copy & camera ready 
art. Excel, pay & good benefits. Logan 
Sq. area.

Call Lori for appointment 
384-7135

MONTROSE - LARAMIE 
Murowany 2 mieszkaniowy. Dwie 
szóstki. Niskie podatki.

NANNI REALTORS
5731 W. Montrose 736-3107

STANDARD FEDERAL SAVINGS
4192 Archer Ave.

SHIPPING CLERK 
for shipping and receiving depart­
ment. Handle small cartons from 
Parcel Post and U.P.S. Light record 
keeping. Benefits.
CaUEdScola 676-2300

POWER INSTRUMENTS, INC.
7352 N. Lawndale Ave.

Skokie, Ill. 

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE ZIMOWYM.
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZCNE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami ........... I 

Komplety mebli do sypialni.......  I
Łóżko piętrowe “bunk ” lub 

“Hollywood”.........................  i
Kanapa i fotel......... .................  i
Kanapa rozkładana do spania... l 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa......................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła‘dinette set’... 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamraża cze

(freezers)......................... .
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

Odpowiedzialna kobieta do sprzątania 
domu. 1 dzień tygodniowo. Dobre wy­
nagrodzenie i zwrot pieniędzy za prze­
jazdy. Musi mówić trochę po angielsku.

763-2531 ELECTRICAL DRAFTSMAN
Good gross potential. Good benefits. 
Salary commensurates with exneri- 
ence. Call Tom Riemer at 772-0870.
CREGIER ELECTRICAL MFG. CO.

Div. of Anixter Bros.
1747 N. Milwaukee Ave.

MEDICAL OPPORTUNITIES

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Eye Surgeons office downtown. Med­
ical experience preferred. Salary $200 

plus wk. Ask for Hilda. 282-4422.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SS-1535

Okolica FULLERTON - ROCKWELL 
Ogrzewane 4 pokojowe mieszkanie. 1 
blok od centrum zakupów i transpor- 
tacji miejskiej. Dla poważnych doro­
słych osób. Bez zwierząt. Dzwonić do 
Tony. Mówić po angielsku, niemiecku 
ijugosławiańsku.

LO1-5221

Dzwonić
Johnny Kostrzewa

GOSPODYNI
Na pełen etat do bardzo zajętego le­
karza. Nie potrzeba opiekować się 
dziećmi. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Wymagane referencje. Dzwo­
nić w języku angielskim.

861-0418

GOSPOSIA DO 
ZAMIESZKANIA

5 dni w tygodniu. Własny pokój, ła­
zienka i telewizor. Trochę angielskie­
go wymagane. Dzwonić po angielsku 
po 5.893-3716.

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.

545-6667 — Gwarancja

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, III. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
We need good, experiericed, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood

Call L. Frizane: 472-6600

Electrician

MAINTENANCE 
MECHANIC

Perform all phases of electrical main­
tenance and installations including 
work on high voltage equipment. 
Requires a high school diploma, plus 
the completion of a 4 year apprentice­
ship program and/or five years of 
relevant experience. Starting wage is 
$8.39 per hour. Please call:

MIKE KOZA 
Illinois Institute of Technology 

3300 So. Federal St.
567-3318

Affirmatfv. Action fquo! Opportunity Employer

CaU
RUDY SLAWITSCHKA

GOSPODYNI 
ZAMIESZKAĆ

5 dni w tygodniu. Własny pokój, ła­
zienka i TV. Trochę angielskiego wy­
magane. Dzwonić po angielsku po 2 
popoł.

DO PRZYGOTOWYWANIA 
“INCOME TAX”

Mówiąca po polsku na 
część czasu. Południo­
wo-zachodnia strona.

Komisowe 50%.
Finansyjna instytucja.

łtl.s 376-4145
Pytać o Mary

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

THIS SPACE CONTRIBUTED BY THE PUBLISHER

Popierajcie tych, 
którzy og-łaszają( się 

w Dzień. Związkowym

Requires 10 years exp. as 
tool room machinist, w/good 
English.

ARTHUR
MOVMG & PAOONG CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657 
 od 8-ej do 10-ej wieczorem.

PRODUCTION 
CONTROL 

ASSISTANT
Electrical Manufacturer needs person 
experienced in Computerized Produc­
tion and Inventory Control Techniques. 

Zenith Controls, 
Inc. 

830 W. 40th St.
Gene Littig__________247-6400

TOOL & DIE MAKER 
We are a leading manufacturer of 
pressure instruments, gauges and 
dial thermometers and have much 
to offer skilled individuals seeking 
a secure and rewarding future.
Primary functions of this position 
is the maintaining and building of 
special drilling machines along with 
die repair and sharpening. MUST 
have served an apprenticeship.

We offer excellent benefits along 
with a company subsidized cafeteria 
?nd free bus service for Howard 
Street CTA. For interview appoint­
ment, CALL OR APPLY Personnel 
Deparment.

673-4373
Marsh Instrument Company 
A UNIT OF GENERAL SIGNAL 

Meeting the challenge —
Today & Tomorrow

3501W. Howard Street Skokie, IU. 
an equal opportunity employer m/f

CASHIER/SALAD PERSON
No Experience Necessary.

6 AM to 2:30 PM 
Meals and Uniforms Furnished. 
Starting Salary $4-23 per hour.

Apply between 9 AM and 11 AM.
866-3633

WASHINGTON NATIONAL INSURANCE CO
EVANSTON, ILL.

Equal opportunity employer m/f.

CASHIER
Must have experience in Super Mar­
ket. Top salary.

PAULINA CERTIFIED 
7622 N. Paulina 

764-6273

ail......Illlllllll...... ill...... .

i UWAGA! UWAGA! |
W FILII DZIAŁU OGŁOSZENIOWEGO

I DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO |
= pod adresem 5610 W. Barry (przy Central Ave.) |

MOŻECIE ZAMÓWIĆ OGŁOSZENIE.
E Biuro jest czynne: poniedziałek do piątku od 10 rano do 8 wieczorem, : 
= oraz w soboty od 11 przed południem do 4 po południu, j 
I Telefon 622-0730 i
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHi,nnn,imHH,HHH,,,,,,,,,,,,”,,,,,,,,,,,,il

LAUNDRY LADY
Must iron good. For Evanston 
family. $35. a day. 1 day a 
week. Must speak some 
English.

866-9685

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

CORP.
3946 S. Normal

lub

4277 S. Racine

ENGINEER

MACHINE TOOL 
APPLICATIONS 
ROUTING BATCH PRODUCTION 

Machine Shop Background
D. K. WRIGHT AMERICA INC.
2 N. LaSalle St., Suite 1900 

Chicago, IL. 60602 
(312) 346-1140

A world wide leader in contract 
professional services.

TOOL& 
DIE MAKERS

Experienced tool makers needed for 
2nd shifts, who can do repair & new 
work. Must have experience with 
compound & progressive dies. Excel­
lent salary plus night premium, com­
plete health & retirement programs. 
Air conditioned tool room & plenty 
of overtime.

Eric Daffe — 477-4300 
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 
3700 N. Talman Chicago

Equal Opportunity Employer

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SECURITY 
GUARDS

Large Loop office building. Union 
wages and better. Must be over 
21, have no police record, and 
speak good English. Students and 
retirees welcome. CALL
ADMIRAL SECURITY 

342-3930
For Appointment

MASZYNISTA 
OPERATOR 

"MILLING” MASZYN 
52 godziny tygodniowo. Ubezpieczenie 
plus bonus wypłacany 2 razy rocznie.

WOLIMY DOŚWIADCZONEGO.

FRIMA TOOL CORP.
1715 N. 33rd. Rd. Ave. 

Melrose Park 
343-5634 

Pytać o Fritz lub Stanisława.

561-0950
AMERICAN

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Axe Established With
POLISH DAILY ZGODA

PREVENT

RZEZNI
Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

5-CIO POKOJOWE mieszkanie. Loka­
tor sam ogrzewa. $170 plus depozyt 
asekuracyjny. 267-0245._____________
JACKOWO. Pokój do wynajęcia 
486-5291.

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero

4 POKOJE ogrzewane. Cicero — Bel­
mont. 545-0796.____________________
SYPIALKA z używalnością mieszka­
nia. Spokojnej osobie $22 tygodniowo. 

227-0679

MEAT PACKING
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Projekt Podwyższenia Podatku 
Powiatowego Od Benzyny o 2 Centy

Komitet finansowy Rady Powiato­
wej wypowiedział się wczoraj przy­
chylnie za podwyższeniem o dwa cen­
ty na galonie podatku powiatowego 
od benzyny. Wniosek ten przeszedł 
pomimo sprzeciwów, sprowadzają­
cych się do tego, iż wprowadzenie 
go w życie byłoby niesprawiedliwe 
dla właścicieli aut oraz zarządców 
mniejszych stacji benzynowych.

Członkowie komitetu głosowali po 
linii partyjnej. 10 demokratów głoso­
wało za wprowadzeniem podatku, 5 
republikanów — przeciw. Z uwagi na 
fakt, iż podobny układ panuje w Ra­
dzie Powiatowej, należy liczyć się 
z tym, iż podatek ten będzie uchwa­
lony. W chwili obecnej podatek po­
wiatowy wynosi jednego centa na ga­
lonie.

Głosowanie przeprowadzone zostało 
na zakończenie serii publicznych 
przesłuchań. W czasie przesłuchań 
mieszkańcy powiatu oraz przedstawi­
ciele firm benzynowych wysunęli po­
ważne obiekcje, stwierdzając, że 
wprowadzenie w życie proponowane­
go podatku przyczyni się do likwi­
dacji mniejszych stacji benzynowych.

Ponadto przeciwnicy projektu wysu­
nęli inne argumenty, stwierdzając, 
że podatek ten miałby charakter dy­
skryminacyjny i godziłby w osoby, 
które i tak już płacą wygórowane 
podatki.

Robert Dubrish, chicagowski okrę­
gowy zarządca firmy Amoco Oil Co., 
oświadczył, że wprowadzenie projek­
tu w życie zmusiłoby właścicieli 
mniejszych stacji benzynowych bądź 
do pokrycia podatku f. własnej kie­
szeni, bądź też do likwidacji swych 
przedsiębiorstw.

Frank Chesrow, członek większości 
demokratycznej w Radzie Powiato­
wej, oświadczył — ścierając się w cza­
sie dyskusji z Dubrish’em, że Amoco 
nie wyraziło uprzednio jakiejkolwiek 
troski względem właścicieli drobnych 
przedsiębiorstw, dzięki którym firma 
ta zdołała uzyskać olbrzymie zyski 
na odcinku reprezentowanym przez 
Standard Oil of Indiana.

Komisarze wchodzący w skład Ra­
dy Powiatowej odbyć mają w tej 
sprawie specjalne zebranie, w środę, 
o godz. 10 rano. Na zebraniu prze­
prowadzone będzie głosowanie.

Projekt Budowy Osiedla 
Mieszkaniowego Kosztem $200 mil.

Mayor Byme wystąpiła w ponie­
działek z propozycją spieniężenia 
terenów miejskich, zachowanych w 
ramach projektu “urban renewal” 
— za sumę $12.8 mil. — celem udo­
stępnienia miejsca na budowę, kosz­
tem $200 mil. osiedla mieszkanio­
wego w śródmieściu pn. Presidential 
Towers.

Byme przedłożyła projekt Radzie 
Miejskiej, proponując sprzedaż dwóch 
parceli po $30.25 za stopę kwadrato­
wą, na ogólną sumę $12,865,291.73. 
Chodzi tu o tereny u zbiegu ulic Ca- 
nal-Madison.

Plany opracowane przez firmy Dan 
Shannon & Associates Ltd. i McHugh 
Levin Associates, dwa przedsiębior­
stwa współpracujące z sobą w tej 
materii, przewidują wybudowanie 
3,246 jednostek mieszkalnych — w 
ramach ośmiu wież — na terenie 
czterech bloków kwadratowych obra­
mowanych ulicami Canal, Washing­
ton, Monroe i autostradą Kennedy.

Rada Powiatowa przesłała projekt 
do komitetu zajmującego się sprawa­

mi budownictwa, celem przeprowa­
dzenia przesłuchań.

Wg projektu Byme przedłożonego 
w czerwcu, osiedle to mogłoby pomie­
ścić 10,000 do 12,000 osób. Oświadczy­
ła ona, iż zrealizowanie omawianego 
projektu przyczyniłoby się do zatrzy­
mania w obrębie śródmieścia mło­
dych profesjonalistów. Jednocześnie 
pani mayor przyrzekła, iż pewna część 
jednostek mieszkalnych byłaby za­
rezerwowana dla starszych wiekiem 
obywateli, jak również rodzin o śred­
nich i niskich dochodach.

Pomimo tego, że przedsiębiorstwa 
które mają zająć się budową osiedla 
mieszkaniowego nie było jeszcze przy­
gotowane na podjęcie prac budowla­
nych, Rada Miejska zatwierdziła pro­
jekt, wyrażając w dniu 11 lipca zgo­
dę na rozpisanie bondów.

P.O. miejskiego komisarza plano­
wania Martin R. Murphy powiedział, 
że obecnie zakrojony na szeroką 
skalę projekt znajduje się w fazie, 
która pozwala na jego realizację.

Miasto Może Zatrzymać $29 Mil. 
Uzyskanych Wskutek Pomyłki

Wygląda na to, że administracja 
miejska mayora Byme zatrzyma 29 
min doi. uzyskanych w postaci nad­
wyżki opłat za podatki od nierucho­
mości. Nadwyżka ta powstała wsku­
tek popełnionej pomyłki przy oblicza­
niu.

Mayor Byme wydała we wtorek 
składający się z dwóch zdań komuni­
kat prasowy, stwierdzający, że pole­
ciła radnemu miejskiemu Williamowi 
Frostowi (34 warda), przewodn. Ko­
mitetu Finansowego Rady Miejskiej, 
by “podjął odpowiednie kroki” odno­
śnie ustawy, jaka znajduje się na 
wokandzie komitetu. Ustawa ta doty­
czy załatwienia z punktu widzenia 
prawa — sprawy 29 min doi. jakie 
wpłynęły wskutek popełnionego błę­
du.

We wtorek wieczorem, w czasie 
bankietu Izby Handlowej południowej 
dzielnicy miasta, Byme została zapy­
tana, czy miasto zamierza zatrzymać 
tę sumę.

“Nikt nie twierdzi, że zamierzamy 
te pieniądze zatrzymać, i nikt nie 
twierdzi, że nie zamierzamy,” oświad­
czyła Byme. “Nie jesteśmy tego pew­

ni. Rzecz znajduje się w tej chwili 
w zawieszeniu. Nikt nie chce się tym 
zająć....”

Pani mayor powiedziała, że nie jest 
pewna, czy podniesiona będzie stopa 
podatku od nieruchomości, tak aby 
“wcielić” zaistniałą wskutek pomyłki 
nadpłatę, czy też miasto zatrzyma 
omawianą kwotę, by zadowolić wy­
magania stawiane przez brokerów 
nowojorskich oraz przedsiębiorstwa 
wydające oceny sytuacji finansowej 
miast.

Byme powiedziała, iż podjęła odpo­
wiednie kroki — w oparciu o zale­
cenia wydane przez jej głównego 
doradcę d/s finansowych, Edwina H. 
Yeo III. W dniu dzisiejszym Byme 
wyjaśnić ma sprawę dokładnie.

Decyzja podjęta przez Byme — 
co stanowiłoby zaprzeczenie jej zobo­
wiązania danego uprzednio (że za­
mierza ona naprawić popełniony 
błąd), znaczy iż chicagowianie mogą 
liczyć się z podwyżką podatku od 
nieruchomości — na odcinku podatku 
pobieranego przez władze miejskie — 
o 6.7% zamiast przewidzianej pod­
wyżki w wys. 4.4%.

* r 4

BANGKOK, TAJLANDIA. — W czasie demonstracji antysowiec- 
kiej, jaka miała miejsce w stolicy Tajlandii przed ambasadą 
sowiecką demonstrancji nieśli kukły Breżniewa i przywódcy 
komunistów wietnamskich Pham Van Donga, wznosząc hasła: 
“Wróćcie pokój światu. Protestujemy przeciwko zajęciu Wiet­
namu Płd. i agresji w Afganistanie”. (UPI)

TOKIO.. — Premier Japonii Masayoshi Ohira (w środku) w 
otoczeniu władz najwyższych Partii Liberalno-Demokratycznej 
wyrażają radość z osiągnięć zakończonej konwencji partyj­
nej. (UPI)

Nowy Plan Oszczędnościowy 
Podjęty Przez Radę Szkolną

Chicagoska Rada Szkolna we wto­
rek po naradach przy drzwiach za­
mkniętych przyjęła nowy plan oszczęd­
nościowy, który przewiduje większe 
cięcia wśręd personelu nauczyciel­
skiego. W sumie plan ten ma przy­
nieść oszczędzenie $55.7 min. Następ­
ne posiedzenie, naznaczone na czwar­
tek, będzie miało za zadanie znale­
zienie dalszych pozycji w budżecie, 
których eliminacja przeyniesie na­
stępne oszczędności. Do piątku bo­
wiem Rada musi znaleźć i przedsta­
wić propozycje oszczędzenia $60 min.

Podjęte wczoraj plany przewidują 
zwolnienie 1,769 nauczycieli czyli o 
777 osób więcej niż plan podjęty w 
ubiegły piątek. Również przewi­
duje się likwidację dwóch dni robo­
czych w roku dla każdego członka 
personelu. Trzecią zasadniczą pozy­
cją oszczędnościową przewidzianą w 
nowym planie jest sprzedaż niektó­
rych nieruchomości nie będących 
bezpośrednio związanych ze szkołami.

Już ogłoszenie poprzedniego planu 
redukcji nauczycieli wywołało silne 
protesty zainteresowanych i opozycję 
Związku Zawodowego. Również prze­
widywane poprzednio skrócenie roku 
szkolnego o trzy dni zostało stanow­
czo odrzucone przez Związki Zawo­
dowe. [

Na wczorajszy plan, jeszcze więk­
szych cięć personalnych, należy się 
spodziewać silnej reakcji w środowi­
sku nauczycielskim.

Jednocześnie narastają głosy nieza­
dowolenia nie tylko z nieudolności 
administracyjnych Rady Szkolnej, 
które doprowadziły do obecnego kry­
zysu finansowego, ale również z nie­
udolności dydaktycznych. Podnie­
siono obecnie zarzuty, że szkolnictwo

publiczne w Chicago, trzecie co do 
wielkości w skali krajowej, stoi poni­
żej poziomu przeciętnej. Młodzież jest 
niedouczona. Testy wykazują, że po 
skończeniu szkoły — szesnastolat­
ki nie potrafią czytać — lub je­
żeli przebrną przez test sylabizowa­
nia — to nie rozumieją treści. Jak 
powiedział komentator T.V. z kanału 
2, Bill Curtis, to jest prawdziwym 
kryzysem szkolnictwa chicagoskiego. 
Problem jakości wyników nauczania 
jest problemem Nr. 1.

Z wypowiedzi nauczycieli wynika, 
że redukcje przyczynią się do 
dalszego obniżenia poziomu nauczania 
w publicznych szkołach w Chicago.

Wczoraj szkoły publiczne były 
nadal otwarte i nadal świeciły pustka­
mi. Oblicza się, że uczniów w dniu 
wczorajszym stawiło się tylko 6.7%. 
Z ogólnej liczby 472,897 uczniów do 
szkół zgłosiło się więc tylko 22,549. 
Zajęcia z obecnymi uczniami prowa­
dzili rodzice lub personel zastępczy. 
Tylko bowiem 3.5% nauczycieli kon­
tynuowało pracę. Pozostali nie po­
de jmą zajęć wcześniej aż nie dostaną 
zaległych poborów.

Organizacje społeczne, biblioteki i 
stacja radiowa podjęły programy za­
stępcze dla uczniów. Najważniejszą 
bowiem rzeczą w czasie, kiedy szkoły 
nie mają personelu pedagogicznego 
jest obok kontynuacji" nauki zajęcie 
się młodzieżą, żeby nie dopuścić do 
rozprzężenia dyscypliny.

Krytyce również poddana jest de­
cyzja otwarcia szkół w dniach, kiedy 
nauczyciele nie podejmują zajęć, 
ponieważ pociąga to za sobą niepo­
trzebne wydatki na ogrzewanie, 
oświetlenie i żywność, która się 
marnuje.

145 Strażników Więziennych 
— Zawieszonych Lub Zwolnionych

Władze powiatu Cook podjęły akcję 
dyscyplinarną przeciw 145 strajkują­
cych strażnikom więziennym.

145 strażników, którzy nie stawili 
się we wtorek do pracy, otrzymało 
zawiadomienia, stwierdzające, iż są 
bądź to zwolnieni, bądź też zawieszeni 
w swych czynnościach. Wiadomość 
tę ujawnił Phillip G. Hartman, dyrek­
tor wykonawczy zakładów popraw­
czych.

Strażnicy odbywający próbny staż, 
zostali zwolnieni, zaś pracownicy za­
trudnieni na stałe, zostali zawieszeni 
na okres 29 dni. W międzyczasie od-

Zgwałcone Kobiety
16-letnia dziewczyna z płd. strony 

miasta, wracała wieczorem do domu, 
gdy została napadnięta w uliczce mię­
dzy garażami, przez dwóch młodych 
mężczyzn. Jeden z nich zgwałcił ją, 
podczas gdy drugi napastnik trzymał 
wyrywającą się ofiarę.

Przechodzącą ulicą Ashland, 22- 
letnią kobietę, zaczepił młody męż­
czyzna słaniający się na nogach i trzy­
mający się za brzuch, który poprosił 
ją aby pomogła mu dojść do auta 
“van.” Tam czekało dwóch pozosta­
łych, którzy zaskoczoną wciągnęli do 
środka i zgwałcili.

Młoda kobieta została wciągnięta 
do samochodu przez dwóch mężczyzn, 
kiedy przechodziła przez skrzyżowa­
nie ulic North i Cicero. Wywieźli oni 
swoją ofiarę na zaplecze domów i 
tam dokonali gwałtu.

18-letnia, mieszkanka płd. strony 
miasta wracała do domu, kiedy drogę 
zastąpił jej mężczyzna w narciarskiej 
czapce-masce na głowie i zażąda) 
pieniędzy. Gdy napadnięta powiedzia­
ła, że nic nie ma, opryszek zaciągnął 
ją na tyły pobliskiego domu i tam 
zgwałci). 

będą się przesłuchania w ich sprawie.
Dodatkowe zawiadomienia straż­

nikom mają być wysłane w póź­
niejszym okresie, gdy sprawdzone bę­
dą listy obecności dwóch zmian (po­
południowej i wieczornej).

Akcję dyscyplinarną podjęto w mo­
mencie, gdy we wtorek około 70% 
strajkujących strażników powróciło 
do pracy.

Szeryf Richard Elrod powiedział^ 
iż prowadzone w więzieniu zajęcia 
powróciły niemal do stanu normal­
nego. Na nocnej zmianie pełniło służ­
bę około 100 strażników.

Na dziennej zmianie pełniło służbę 
303 strażników — z ogólnej liczby 
448.

Strażnicy natomiast stwierdzili, że 
podane do publicznej wiadomości 
przez Elroda i Hartmana cyfry nie 
odpowiadają prawdzie,” oświadczył 
rzecznik strajkujących strażników. 
“Jest nas w dalszym ciągu 90%. Je­
steśmy silni. To nie jest prawdą, że 
60% powróciło do pracy, to raczej — 
6%. Nie zwracamy na nich nawet 
uwagi.”

Strażnicy zignorowali nakaz powro­
tu do służby. Oświadczyli oni, że za­
mierzają, kontynuować swój nielegal­
ny strajk.

Galony Benzyny 
Za Dolara, 

... Ale Srebrnego
Właściciel stacji benzynowej Buc- 

caro Shell, 4800 N. Cumberland w 
Norridge, oferuje benzynę wartości 
$15, w zamian za jednego srebrnego 
dolara, których jest namiętnym zbie­
raczem. Eksperci wyrazili się, że 
wprawdzie aktualna cena monety wy­
nosi około 18 dolarów, jednak ofertę 
pana Wagnera można przyjmować.

Gwałtowny Wzrost 
Przestępczości Na Przedmieściach

Włamania i ciężkie przestępstwa 
(zbrodnie, napady, gwałty) niepojąco 
wzrastają na terenach chicagowskich 
przedmieść. Ilość ich rośnie o wiele 
szybciej niż w analogicznym okresie 
czasu, w Chicago. Do takiego pesy- 
micznego wniosku doszedł Edward 
Maher, właściciel domu apartamen- 
towego w Willmette, który przepro­
wadził wnikliwe badania na temat 
przestępczości na przedmieściach. 
Swoją statystyką objął 77 osiedli i 
podmiejskich miasteczek, zanim ogło­
sił następujące wyniki:

— od 1972 do 1978 roku ilość wła­
mań na przedmieściach wzrosła o 
62%, kradzieży 60%, podczas gdy w 
Chicago, w tym samym okresie zano­
towano zmniejszenie tego rodzaju 
przestępstw;

— w 1978 roku przypadało 10.51 
włamań na 1,000 mieszkańców przed­
mieść, więc tylko prawie jedno mniej 
jak w Chicago (11.15 na 1,000 mie­
szkańców);

— Ponad % testowanych osiedli 
alarmuje o większym niż w Chicago 
wzroście włamań. Niektóre notują 2-3 
krotny szybszy wskaźnik włamań, 
aniżeli w Chicago;

— w latach 1972-78 powiększyła się 
statystyka morderstw, ilość ich zwię­
kszyła się o 22%. Ilość gwałtów 
wzrosła o 21%.

Ilość napadów zmniejszyła się o 4%.
Ilość przestępstw jest różna dla po­

szczególnych miasteczek, i tak, gdy 
w Markham wydarzyło się 28.94 wła­
mań na 1,000 mieszkańców — w odle­
głym zaledwie o 10 mil, Palos, wska­
źnik ten wynosi już tylko 2 włamania 
na 1,000 obywateli.

Podczas gdy w Chicago Heights 
zanotowano 20.28 włamań na 1,000 
mieszkańców, sąsiedni Park Forest, 
może być szczęśliwe wobec 4.33 wła­
mań na 1,000 rezydentów.

W Evanston wydarzyło się 17.47 
włamań na 1,000 obywateli.

Przestępstw zaliczanych do ciężkich 
jest mniej niż w Chicago i wzrost 
ich nie następuje tak szybko jak wła­
mań. W 1978 roku na 1,000 mieszkań­
ców przedmieść przypadało 2.27 prze­
stępstw zakwalifikowanego jako cięż­
kie, w Chicago natomiast wypada 
ich 9.03 na 1,000 obywateli.

Steven Schiller, ekspert kryminal­
ny i znawca problemu, powiedział, 
że wiele czynników wpływa na tak 
szybki wzrost przestępczości na przed-

Przyznane 
Odszkodowanie

Yvonne Jones, matka dwojga ma­
łych dzieci, które ucierpiały w wy­
padku wybuchu gazu w mieszkaniu,, 
otrzymała decyzją Sądu Powiatowego! 
odszkodowanie w wysokości $150,000.

Na wynik rozprawy Jones oczeki­
wała ponad 5 lat. Wybuch gazu na­
stąpił w chwili, kiedy wujek Yvonne, 
tamtego wieczoru pilnujący dzieci, 
zapalił zapałkę, chcąc skorzystać 
z kuchenki gazowej. Mieszkanie zo­
stało całkowicie zdemolowane a cała 
trójka poważnie ranna.

Jones, wielokrotnie zgłaszała wła­
ścicielom o nieszczelności przewo­
dów gazowych, w końcu przybyły 
mężczyzna “naprawił” kuchenkę, po 
jego wizycie gaz ulatniał się dalej. 
Wybuch był tak silny, że zniszczył 
również mieszkanie sąsiadów.

Sprzedali Fałszywe Akcje 
Wartości $4 Min.

Dwóch chicagoskich businessme- 
nów i dwóch innych mężczyzn stanę­
ło przed Sądem Najwyższym w Płn. 
Karolinie, oskarżonych o sprzedaż za 
pośrednictwem poczty akcji nie ma­
jących pokrycia, na sumę $4 min. 
Oszukali oni setki osób w różnych 
stanach, oferując zyski od 10 do 15% 
w swoich akcjach firm, rzekomo bę­
dących w kooperacji z firmą Sears.

Oskarżonymi są, Sheldon Moss, 
przedsiębiorca z Chicago, szef Tele­
vision Marketing, Inc. (TMI) i Corre­
lated Equities, Inc., Sheldon Roth­
man, 9757 Keystone Av., Skokie, Dan 
Brainard, dyrektor National Execu­
tive Planners, z Greensboro, oraz 
Hal Bittick, Jr., były dyrektor 
wspomnianej NEP, właściciel Invest­
ors Financial Planning, Inc., również 
z Greensboro, w Płn. Karolinie.

Rothman, był już poprzednio (w 
1976 r.) oskarżony o podobne machi­
nacje w Sądzie Federalnym w Chi­
cago. Zagarnął wówczas $450,000, ra­
zem z trzema innymi oszustami.

Wmawiali oni oszukiwanym, że 
akcje, które oferują posiadają za­
bezpieczenie w firmie Sears Roebuck 
and Co., co osłabiało podejrzenia wo­
bec businessmenów. Przedstawiciel 
Sear’a odżegnał się od jakichkolwiek 
kontaktów z oszustami.

mieściach.
Jednym z nich, jest po zwiększeniu 

liczby mieszkańców podmiejskich 
osiedli, którzy napływają z Chicago, 
wśród nich często znajduje się ele­
ment kryminalny. Zmniejszenie się 
zarobków a powiększenie bezrobocia 
jest również czynnikiem osłabiają­
cym morale młodych ludzi i popy­
chającym do przestępstwa.

Na przedmieściach buduje się ostat­
nio wiele nowych fabryk, w których 
zatrudnienia szuka wiele osób, a 
wśród nich potencjalni przestępcy, 
decydujący się na kradzież czy wła­
manie w przypadku “godnego” obiek­
tu, czy pustki w portfelu.

E. Maher, S. Schiller i inni, któ­
rych troską są bezpieczniejsze niż 
obecnie osiedla przedstawili szereg 
pomysłów, których wprowadzeniem 
w życie się zajmować będzie powo­
łana Crime Commission.

Napad Na Kobietę 
Ciężarną

Władze policyjne prowadzą poszu­
kiwania za mężczyzną, który pobił 
i skopał swą nieślubną żonę znajdu­
jącą się w siódmym miesiącu ciąży. 
Ciosy wymierzone były w brzuch nie­
wiasty. Napad miał miejsce w nie­
dzielę. W momencie, gdy kobieta zo­
stała przewieziona do szpitala Illinois 
Masonie, lekarze stwierdzili, iż nie- 
urodzone jeszcze dziecko nie dawało 
znaków życia.

Licząca lat 23 Estella Fernandez, 
zamieszkała przy 4031 N. Kenmore, 
przewieziona została w niedzielę rano 
w stanie nie budzącym obaw do szpi­
tala.

Panna Fernandez pokłóciła się rze­
komo ze swym przyjacielem, zamiesz­
kałym z nią — 22-letnim Bulgaro 
Martinez’em. Powodem — miał być 
obiad, “który nie został podany na 
czas”.

Uratował Go Młody Wiek
Sędzia Sądu Kryminalnego wydał 

wyrok w sprawie o rabunek i mor­
derstwo przeciwko 21-letniemu Levie 
Steward. Otrzymał on karę 80 lat 
pozbawienia wolności oraz każdego 
roku w dniu 1 marca, morderca bę­
dzie otrzymywał tylko chleb i wodę, 
siedząc w pojedyńczej celi. Wymie­
nionego dnia ubiegłego roku obrabo­
wał on i zamordował M. Gethnera, 
lat 22.

Prokurator R. Kaplan domagał się 
kary śmierci i sędzia Strayhorn po­
wiedział, że wydałby taką decyzję, 
gdyby nie młody wiek oskarżonego.

Illinois Może Stracić 
Dwa Miejsca w Kongresie

Jak wykazują badania statystycz­
ne, migracja mieszkańców ze stanów 
północnych i centralnych do zachod­
nich i południowych zmieniła stan 
ilościowy wyborców i w związku z 
tym zmianie ulegnie podział miejsc 
w Kongresie.

Najwięcej miejsc może utracić stan 
Nowy York — cztery. Nasz stan może 
utracić dwa miejsca. Nowy podział 
miejsc w Kongresie będzie brany pod 
uwagę w czasie wyborów kongreso­
wych w 1982.

Przypadkowa Ofiara
Rudolph Torres, 25, członek uliczne­

go gangu Latin Kings, stanął w tym 
tygodniu przed sądem, oskarżony o 
zabicie 17-letniej Ellen Bowler.

Stała ona, wraz z trzema młodymi 
mężczyznami z bandy Imperial Gang­
sters, kiedy wybuchła strzelanina. 
Ellen została ugodzona przypadko­
wym pociskiem, wystrzelonym z re­
wolweru Torresa. Nie należała do 
żadnej z ulicznych band.

ERA — Przeciwko 
Rejestracji Kobiet

Phyllis Schlafly, zacięta bojownicz- 
ka o równouprawnienie kobiet, sie­
dem lat w służbie Equal Rights 
Amendment, tym razem uchyla się 
od służby . . . wojskowej. Schafly, 
planuje zbieranie podpisów pod ogól- 
no-narodową petycją, w celu zabloko­
wania propozycji rejestracji młodych 
kobiet. Rejestracja ma ułatwić ewen­
tualne późniejsze powołanie do odby­
cia służby wojskowej.

Oszust Podatkowy
Były pracownik Bunker Ramo 

Corp., Marvin Cywan, 44, zamieszka­
ły przy 1030 N. State, został uznany 
winnym malwersacji, w czasie roz­
prawy przed Sądem Najwyższym. 
Zarzuca mu się, oszustwa podatkowe 
w wyniku, których zagarnął $136,238. 
Wyrok zostanie ogłoszony, przez sę­
dziego H. Marshalla w dniu 3 kwietnia 
br.


